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Przegląd polityczny. 

Lwów 18 stycznia. 
„m dwóch stron jednocześnie — z ronyj: 
skiej i francuskiej — patrącono o nass stosu- 
nek do Rosyj j Prus. Nie ma przyczynowego 
związku miądsy tomi odezwami, ale franomita 
daje odnowiedź nr. pytanie zawarte w rosyj- 
skiej Í dlatego obia wzajemnie wię dopełniają. 
Petersburski publioysia p, Begniaki podał 
bardzo życzliwy dla res opis bankie'u, mrvą- 
azonege w Peterabu*gn presz „kružok“ (stowa- 
TZyBienie) rosyjskich literatów w setną roozni- 
cę urodzin Miokiawicse. Literatura rosyjska — 
Pisze ten sutor — to jest wielkie zbiorowisko 
Ziemi romyjskiej, to — jak się wyraził redaktor 
Nowego Wremienia p. Suworin — wyrwa nie- 
praekupnej opinii narodu, Diatego uczta, urzą. 
dzona przez literatów ma waśne znaczenie ns- 
wet polityczne. Liczne grono risarsy bardzo 
wybitnych, szanowanych, s'nchanych przes na- 
ród, zebrało się pod prrewodniożwsm głośnego 
komedyorisarza Potiechina, aby złośró hołd 
geniuszowi, który w sobie wcielił myśl polską 
Może nusznie powiada Nowoje Wremta, ka mów 
było sa dużo, bo ań 17; może one wielu znn- 
żyły tak barduo, ke xnaczna oryść gOŚcI cpn. 
joila salę zaraz na bankiecie; ala i Nowoje 
Wremia nie przeczy, że przemówienie p. Spa- 
uowioza było znakomite i że telegramy Nien- 
kiewiosu, Prusa i Orseszktwól, Zadroszonych 
na bankiet, leos nie prrybyłych nań, przyjęta 
bardzo serdecznie, zwiaskcza zań talegrhm 
Sienkiawicza, zakońozony nłowzmi: „Cześć i 
chwała pisarzem rosyjskim, ludziom dobrej wo: 
l" powitano hucznymi oklaskami. Serdeczność 
była zupełnie szczera, jednomyślność oałkowi- 
ta, gdy ma wniosek p. Weinberga układano te- 
legram do mieszkającego za granicą syna Mi- 
Okiewicza. Paulo mi humor to, że mie przybyli 
na to swieto ducha zaproszeni polscy pisutwe 
Sienkiewicz, Prus i Orzeszkowa. Ale stawił sią 
twórca warszawskiego pomnika p. Godebski ; 
byl witany, odszoregóiniany, irgnamy rak ser- 
wie, šo mimowoli wyrwa! mu się z piersi 
Starodawny toast „kochajmy rię!* yrnyjsty Z 
zapałem. Powie też on zepowne iewkiewiczo - 
Wi, Prasuwi i Orzeszkowej, że pomiręli sposo- 
bnożć poszania, dlaczego w Polsos dawno by- 
ła i dotąd się znchonała partya russofilska. 
mnienie różnio, nfoość i życzliwość wisły 
pochlebnych i miłych dia polskiego narodu 
słów o Mickiewiczu jako oziowieku i poecie. 
u górą 150 wybitnych i niczem nie skalanych 
oraozy na niwie literatury rosyjskiej b ło okla- 
ski tym przemówieniom i bea żednej ukrytej 
myśli wyrażało nonanie słowami płynącemi z 
globi serca i okrzykami pełnymi zapału; wy- 
szukiwało Poluków, siedzących tu i ówdsie przy 
stołach, i gromadziło się koło nich, aby im z 
braterskiem uozuciem dłoń uścisnąć. Goście jak 
odrazu przybywali ņa uroczystość w podnio- 


stym nastrojn. a w miarę wygłaszanych przez |, 


ospodarsy MÓW wzrastaż ten nastrój ji wretz- 
„ia ybachasł, gdy młody polski liryk p. Ku- 
tynowski począł glosem drżącym z» wzruszenia 
mówić, że Polacy OmDzĄ wwaystko, oo jest W 
Rosyi siachotnego, Tokumnego i pięknego. A 
wiedzą oni, ile w ms) naprawdę tej szlschetno- 
ści, tego rozamu i piękna: A gdy skończył, 
wszyzog wyoiągnęli doń ręce”. 

Tyle p. Bagnioki. 1 m i ów p. Kutynow- 
ski msją supełną słuszność pod tym względem, 
że Polacy nigdy nie przeoczali piąknych stron 
charakteru rosyjskiego narodu i ke zawsze wo- 
leli być x nim nie w rozterce, Blo wa wzajsm- 
nem powsżaniu. Pomimo wszystkiego, co się 
stało, żaden Polak nie wybuchnął szyderstwem, 
Gzyrając drukujące się teraz w Deutsche Revue 
Wspomnienia słynnego artysty wiedeńakiego 

£-teatru p. Józefa Liewińskiego z ]e80 F"ze- 
Bzlorocznej wycieczki do Moskwy. W pisrowch 
niemieckich czytaliśmy ironiczne uwagi 0 z8- 


pawytach p. Lewińskiego, w polskich nie xA4%- | ry 


my nujroniejicego wyrazu, któryby do- 
tknął Bis. Kiedy p. Lewiński e „Mam 
glebokie, nisprzeparto przekonanie, ke w gla 
swej duszy Rosyanin jest ozłowiekiem w n*)” 
m stopniu zaczym i ke uk każdym 
k nich leży piętno należenia do wielkiego Na" 
rodu; że on, skupiony w sobie, silny poczuviem 
włunej godności, spokojny, bynajsiniej 
myśli zwracaó na siebie uwagi, ani sią rekia- 
mowąć. Słowiańska natura objawia się w nim 
W okiej mwej czystości i pełni, — w calej ewej 
wspaniałości. To jest młody naród-olbrzym, ob" 
darzony przez naturę nietylko koloainą fisy“ 
Czvą siłą, ale i bogatą myślą..*— kiedy, powie- 
dumy, Polak to ozyta, to się w nim nie budsi 
Jgjaniejrza zawiść i on nie przypomina sobie 
nyeh owa, Hurki, Apuchtina i tylu, tylu ia- 
a niy Tóry nasze życie zmienili w piekło, 
so; Siemieckie, io manie w nie- 
-a pismach znaleźliśmy podobne przy- 
Pomajenią, ad wiemy. zz sypie 10 
© Gromete, który bagnuiami Le- 
geol ił ów chełmskich na prawosławie i 
krwią kaatalińskie łany, ani o wielu in- 
„ych podobnych wypadkach. Wiemy takie, że 
ród IeByjski nio mię wię o przyczynach owej 
ua cyinej. pržylažu Bosyi z Prusami, która 
i Wa niermiennie Od rozbioru Polski aż do dziś 
Że ten rozbiór jest wiaśnie węzłem, łączącym 
a państwa, A'0 my to wiemy i dlatego nasi 
parze nie mogą brać udziąłą wy uoztach, któ- 
nią 9 x woli Rosyśu, aie Wskniek postępowa- 
ioh rządu, czynią ne wrażenie stypy 
wą S obowym kamieniu. pod którym 
węża Wawiona, kajdanami skm 
de? Laokona, nasza Ojorysna. My 
ch DA ni ną te ucty pojednenia, 
ag psej, Po cóż mamy tworsyć 
óreby kłam zadawały prawdzie 
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Właśnie to, że rozbiór Polski przykuł Ro- 
syę i Prusy do jednego łańcneha, którym te 
państwa nas choą zadusió, przypomniało 
teraz paryskie pismo Revus des Revues W ar- 
tykula krótkim, ale treściwym p. t. „Alle- 
mands et Polonais“. Zapewne czytslniey pa- 
miętają, Że z górą rok temu p. Miquel na 
obiedsie u Hammerstsina powiedział pann Ko- 
mierowskiemu, iż Polacy nie powini nicze- 
go spodziewać się od Rovyi, bo ona nie zmie- 
ni swego systemu — i to się sprawdziło, Bó- 
wnież i to xzapawne pamiętają, że wiaśnie 
wówckas krążyła pogłoska o przadetawieniach 
pruskich, poczynionych sesarzowi Mikołajowi, 
bawiącemu w Darmsztadzia, a w skutek tych 
przedstawień wróci wszystko w Pisce do hur- 
kowskich czamów. 1 ta pogłoska była rzetelna 
i p. Miquel mówił nie na domysł. Autor frau- 
cuskiej rozprawy zaprzecza mniemaniu, jakoby 
powrót w Prusach do polityki ucisku nastąpił 
w skutek mowy MKośoielskiego we Lwowie 
podozss wystawy. Była to jedynie przypadko 
wa zbieżność, że wnet po tej mowis zresztą 
niewinnej, a tylko złośliwie przeinaczonej 
przes pruskie dwienniki — jak Bismark prze- 
inaczy! depeszę emską — cesarz Wilhelm w 
Toruniu otrąbii nową wyprawą krzyżącką na 
Polskę, tę wyprawę, która trwa dotąd. Autor 
francuski zapewnia, że kiedy Osprivi zmieni? 
postępowanie pruskie z Polakami, Zedlitz wpro- 
wads} nieobowiązkową naukę języka polskie- 

0 do szkół, ks. Siablewski został aroy- 

śskupem, & Koło polskie zaczęło w Berli- 
wie wspisraó rząd, natenczas z Petersburga 
dano znać rządowi pruskiemu, że jago postę- 
powanie z Polakami niepokoi Mosyę i jet dla 
niej dowodem nieprzyjaźnego wzglądem niej 
usposobienia Niemiec, a taki dowód bierze 
ona dO Serca bliżej, niš wszelkie trójprzynie- 
rze. Otrzymawszy taką wskazówkę, Cełarz 
Wilhelm zaraz zmienił front, co zaznaczył 
BWĄ toruńską mową, a w Hosyi się uspokojo* 
no Kisdy z:ś następnie po Aleksmudrie III 
wstąpił na tron rosyjski Mikołaj II i za- 
pełnie tak samo, jak x początku cenarz Wij- 
helm, znozął sklaniać się ku sprawiedliwości 
wzglądem Polaków, wówczas x Burlina przy- 
pomniano mu petersburskie napomnionie, któ- 
re wywołało toruńską mowę — i cesarz Mi- 
kołaj musiał xaniechać swych dobrych za- 
miarów. 

Więc pomimo niemieckich i rvsyjskich 
e LIM że sprawa polska już nie jest mie- 
dsynsrodową, oxa tairg jest, przykuwa Niemoy 
i Rosyę do jednego systemu rządowago w na- 
szych xi+miact, odbierając tym państwom sa- 
modsielność. Dlatego sądzimy, że myli się p. 
Bagnicki, gdy mniema, iż uczta literatów pe- 
toreburskieh, urządzona w sinletnią rooznicą 
urodzin Miokiewiosa, i objawione pudosas niej 
p'zyjasne dla nas usposobienie może miea 
ważnus polityczne zasosenie. 


Emir afgański oiężks zachorował i podo» 
Dno nie MA nadziei, by długo pożył. Więc już 
się zaczął ruch między pretend»ntami do tron 
tago państwa, które tworzy ostatnią przegrodę 
między powiadłościami rosyjskiemi a wiciko- 
brytańskiomi Iundyami. Najwiatszy sya emira, 
proklumowany następcą tronu książę Habi- 
bullah jest protegowanym anaielskim, więc juk 
lutego nin korzysta m łask Rosyi, która na 
aw;m źołdsie uirzymnje w Samarkandzia da 
Wnego pretendentą do tronu kabulskiego, bra- 
ta emirowego, księcia Isaka Obana, znanego 
z kilku wojennych wypraw na Kabol, aby 
zdobyć ojsowsk e dziedziuwo, J<ko sojuskniczkia 
ssaka Chena zjawiła się druga żona emira 
Abdurrahmana, osoba nkder wojowniome, która 
podaząs róśnysh buntów stawała nieraz na 
<kele mężowakisgo wojska. Chos ona zachować 
tron dla swego syaka i dlatego juk weszia w 
ukłądy z bezdzietnym Iszakiem. Natomiast 
proklamowany następca tronu Habibullah szu- 
XA proteksyi wios króla indyjskiego lorda 

urzoba. Rosyjskie dzienniki bynajmniej nie 
ukrywają, że sprawa o dziedziotwo tronu w 


pi | Afganistanie może doprowadzić do groźnych 


wypadków. 

. Wstrzącające wraśenie sprawiła w Lon- 
dynie wiadomość otrzymana praes Morning.Post 
x Paryża, jakoby 3 b. m. Rorya zawarła tra- 
ktat sujnszowy na wieczne Omacy S chorym 
amram, który dotąd brał od Angiii itaią pen- 
Vyę, a podawał ją przed swym narodem sa 
hazący płacony mu przez niewiernych — i 
oGzywiścia spełniał wszystkie polecenia wice- 
króla Tudyi. 


Nowe odkrycia w sprawie Dreyfusa. 


Paryż 13 stycznia. 

(W. Z.) Nie ma chyba drugiej sprawy któ: 
Taby przeuhodziia tyle faz, co sprawa Dray- 
Iusą i przybierała niemal xupełuie nowe za- 
barwienie właśnie wtedy, gdy się wydaja bii- 
ką ostątecznogo załatwieniu. Oprócz mnóstwa 
drugorzędnych skandali zrodziły się z niej w 
Ciągu kilku lat zastępujące wielkie sprawy: 

asterhszy'sgo, Zoli, Picquarta, Hezry'ego, obe- 
onie zaś ud kilka dni mamy nową ogromnie 
semugcyjną sprawę p. Quesnay de Benurspaize'a. 
Nadto w przyczynowym związka me sprawą 
Dreyfusa snujduje się postępujący z szaloną 
szybkością rozwój antysemityzmu we Fzanoyi 
1w Algierze. Jedna uwaga nasuwa się mimo» 
woli każdemu nieuprzedzonemu i w agitacyi 
Dreyfusowskiej nivinteresowanemu  Obserwato- 
rowi. Oto nigdy i nigdzie nie zdarzyło się je- 
szot, ażoby sprawa tak codzienna, jak zazą- 
dzenie oficere niśszej raugi za wykroczenie 
paseciwko przepisom wojskowym mogła przoz 
lata caio państwo utrsymywać w stanie bez- 


wników armii, a ostątecznie, ao zajomutniej za, 
zachwiać zaufanie w sprawiedliwość sądowni- 
otwa. Od pażdziernika jaś, to jest od owego 
pierwrzego posiedzenia isby karnej pajwyższe- 
go trybunała. na którem radza teago trybuna- 
łu Bard referował prośbę żony Dreyfuss o re- 
wisyę procesu jaj męża 1 w swoim wywodzie 
podał w wątpliwość sprawiedliwość wyroku 
wydarego przez rà wojenny na Dreyfusa, le- 
koaważąco wyraxil się O sposobie prowadzenia 
przezeń rozprawy i o waztości materyału do- 
wodowego negromiadzonego w aktsch, a = 
ralny prokurator Maseax poszedł jeszcze dalsj, 
bo postawil wniosek, aśsby wyrok tsgo sądu 
wojennego wprost skasować, a Dreyfusa bem- 
zwłocznie wypuśció na wolność, od togo asasu 
powtarzam, wytworzył się we Franoyi asró- 
mno w parlamencie jak i w narodzie silny fər- 
ment przsciw wyższej dotychesas po nad 
wszelkie podejrzenia powadza majwykszego try- 
buwału. Ferment ten  mpotęśniał ostatnimi 
dniami do olbrzymich rozmiarów x powodu 
rowelacyi p. Quesnay de Beanrupaire's — pro- 
zydenta sekoyi cywilnej w najwyśszym try- 
bunale. Jeżeli bowiem rsweiącye te polegaią 
um prawdsie, to przyjdzie chyba Franonzom 
całkiem już zwątpó w sprawiedliwońć doze- 
sną i uozoiwość, skoro zgnilizna moralna, prze: 
dajność rozpanoszyły się nawet w najwyższej 
uwgistraturze sądowej, orzekającaj o życiu i 
śmierci obywateli, wydającej wyroki w osta- 
tniej instancyi bez możności dlezego odwoła- 
nia się. 4 takim strasznym zarzutem występu- 
je wam naczelnik tej magistratury, prezydent 
Qauesnay de Beaurevzire, a opiera go na na 
stępuiących włsanych spostrześeniach : Przede" 
wszystkiem razilo go to, ia w ciągu ostatnie: 
go roku, a osqbliwie za rządów gabinetu Bris- 
sons, odbywały się bardzo liczne, a zdaniem je: 
go niepotrzebne zmiany sersonaiu, w składzie 
izby karnej najwyśszego tryvnuału, Radzców, 
którzy tylko krótki oras urzędowali w tsj se- 
koyi i nie mieli nawet ozsau zapozcaó się do- 
brz» z jej sgendami, przenoszono do zekcyż 0y- 
wilnej, albo na urzędy prezydentów trybuna: 
łów na prowiueyi, 8 na joù miejsce wsuwano 
ludzi nowych. Działo się to jeszeza wtudy. gdy 
prośba pani Drzyfasowej o rewizyę nie wpły- 
agla wcale do sądu, stąd wyenuwa p. Quemney 
wniosek. żo już na oały rok przedtem praco" 
wano nad ten, ażeby kasme oddziel nsjwyżnze- 
go trybunain, złożyć z takioh redzoów, O któ- 
rych można było z góry przypussizkó ko 
oświuadczą się za ruwizyą. Wpłynęła nareszcie 
prośba pani Dreytfasowej i oto stałą sią druga 
nieprawidłowość. Wedle bowiem regulaminu i 
utartego od dawna zwyczaju referaty tak wa- 
tayoh apraw powierzane bywają nejstarszomu 
rangą radzcy, tymosasem prauydent sekoyi 
karao) Lirew powierzył ten referat óÓsmemu z 
kolei starszeństwa radzcy Bardowi, o którym 
powszechnie było wiadomo, że jest zwolenni- 
kiem Dreyfusa. Wniosek Barda utrzymał się, 
trybuna! zarządził śledztwo uzupełniające i 
oto w toku tego śledztwa zdarzył się valy 
szereg nowych  zmieprawidłowośńci, która 
zwiękwsyły podejrzenie p. Quesnny de Berure- 
paire'a. 

Pierwawą czynnością refsreata Burda było 
zażądać od dyrekoyi wojskowego więzienia 
Cherche Midi, gdzie siedzi od bilku miesięc: 
dymisycnowany podpa/kuwnik Picqusrt, akoby 
oo dziej) rano trrzysyłał mu tego więżnia do 
gmachu najwyższego Uybunaiu, a NA noo a% 
bierał go sobie z powrotem do więzieniu. Żą- 
danie to motywowai p. Bard tem, źs Picquart 
jest mu ustawicznie potrzebny, gdyż jako da- 
wny naczelnik biura szpiegowskiego w jeneral- 
nym sztabie, może mu wyjaśnić wszystko, cO 
w zezneziach świadków jest niejasne. Przeci- 
wnioy Drezfaea, jak wiapomo, nirzyzaują, że 
ten Picquart nadużył swego stanowiska w aaia- 
bie jenozalnym w cym oelu, aby zatrzeć ślady 
ztrodni Dreyfusa, a zwalić podejrzeuie na 
Hsterhamy'ego. Toczy się nawet śledztwo prze- 
oiw niema o sfałszowanie pneumatycznej karty 
koraspondenoyjnej, dowodzącej jakoby, że skro» 
dnię, za którą zasądzono ireyfasa, popełuił 
Esterbasy i z powodu tego ślndatwa siedzi 
Picquart od pół roku w więzieniu, Zarząd wię- 
ziena Cherche-Midi musiał rzeczywiście zasto- 
sowaó się do żądania najwyższego trybunału i 
co dzień rano kapitan służbowy odprowadza 
Picquarta do najwyższego trybunału, R wieczo- 
rem przyprowi go x powrotem do więsie- 
nia. Trwā to juk przeszło dwe miesiące. I cto 
konstatuje p. Quemtay de Beaurepaire dziwny 
objaw, ma który nikt dotąd uwagi nie xwróoii. 
Zanim zarządzono te codzienne przechadzki 
Pi: qrarta z więzienia do najwyższego trybu- 
nalu i z powrotem, protestował Pw quszt éner- 
gicznie przeciw swemu uwięzieniu 1 domagał 
wię wypuszczenia gu na wolność, domegali się 
także jego przyjaciele, urządrano nawet mityn- 
gi publiczne w Paryżu, na których uchwalano 
reaolucye, domagające się watarczywie wypusz- 
ozenia Picquarta, od osasu jednak jak Bard co 
dzień woła Picĝuarta do siebie, ani on sam ani 
jego przyjacielo wonie nie żądają uwolnienia 
go. Qaesnay de Beanrepaire nie dziwi się 
temu, gdyż dnie a Picqnartow. w naj. 
wyśssym trybunale bardzo przyjemnie, siedzi 
w zbytkownie nrządzonem biurze, Gzęstują go 
winem, koniakiem i grogiem, styka się z radxca- 
mi, adwokatami i przyjacióżni swymi ze Świa- 
ta, a co najwańniejsza, dowiaduje się bszustan- 
nie w tem, co każdy ze świsdków zeunaje i 
może w ten sposób wpływać na tok śledztwa. 
Eodejrzenia te zmieniły się u p. Quemay de 
Beaurepair="a w pewność, gdy w ostatnich 
dniach grudnia był świadkiem następującej 
sceny: Zazwyczaj przychodzi on do swego bin* 
ra dopiero po godzinie ll w południe, tym ra- 
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ustannej gorączki, obala jeden gabinet po dru-j zam preyszedl już o 9-tej, gdyż mial jakąś pil- 
gim. zachwiać zanfanie do najwyższych kisro-) ną robotę. Usiadł przy biurku, obrócony ple" 


Gyma do drewi i pracował. Naraz otwierają się 
drzwi, wchodzi referent Bard i odzywa się 
w te słowa: „Dzień dobry kochany pełkowni- 
ku! Oók powiesx o zezaaniąch jewerała Gonse?— 
Zdaje sią, że teraz go mamy“. Gdy wyrzskł te 
słowa, spostrsegł, że przy biurku siedwi prezy” 
dent Quesnay obrócił mię więa xa pięcie, 14- 
trzasnął drzwi i wyszedł ne kurytera. Jak się 
później Quemsy de (,Besurepaire dowiedział 
w jego te biurze przepądsał Picquart ezas 
od godziny 9 do 11 i tam konfsrował z nim 
Bard, a vwo odexwanie się Barda świądazy, ra 
jak poufałej stopie są sędzia i delinkwani Spo- 
strzeżnnia swoje zakomunikował (Quesnsy de 
Beaurepaire ministrowi sprawiedliwości Lebre- 
towi i zażądał odeń, aby wytocruno śledztwo 
dyscyplinarne roeferentowi Bardowi, a sprawę 
rawizyi prooem Dreyftsk wyjęto s nod wy- 
łąoznej jerysdykoyi sekcyi karnej skłędającej 
wię z 15 radzców, lecz przekazano ją połączo- 
mym obu sekcyom, oywilnej i karnej, sklada- 
jącym zię z 49 radsców. Minister sarządził rze- 
ozywiściw jakieś śledztwo, ieva resultniem. jogo 
było orzeczenie, że Bard nie dopnścił sie ża” 
diego naduzycie, bo w tem, że tytułował Pio- 
quarta puikownikie* nie ma nio zdrożnego. 
gdyż tak samo tyżułują ge do tej pory i jene- 
rałowie w osynnej aiukbie będący, a że może 
osasem. damo mu na pokrzepienie koniaku lub 
grogu, w tem tskże nie ma nio dziwnego, gdyż 
tymi samymi napojami posilają się także imni 
świadkowie, smączeni diugiem: przesiuchania- 
mi, między nimi jenerałowie Billot i Mercier. 
~ Wobac tego ormeczena ośmiadozył p 
(gasmmky de Bouareraire, iż nie może dłużej 
atrzyć się na to, o» się dzieje w najwywzym 
trybanale i dlatego sxiada urząd prezydenta 
sokoyi cywilnej tego trybuaału. Wszystko zab 
opisane puwyżnj spostrzokenia swoje ogłosił p. 
Qaesnay de Bsaurepaire w dwenrikach. Oto 
na tym punkoie stol obaonie cae Drerfasada. 
Wrazecie rowalasyi p. Qzesnay de Bsaurepa- 
ire'a było w pierwszej ocnwili piorunająve, tie 
zwolennicy rewizyi jnż podjęii zażarią kampa- 
mię przeciw ich ansorowi i warzucają mu, że 
jost niamakiem, że już od dawna zdradzał sii- 
ny rositrój nerwowy i św był zawsz zakapin- 
rzenym antysemitą, Nieheonorowych ozypów 
j:dnek w oałej przeszłości p. Qiesuay de Bo 
aurepairo'a nawet najzaaiętsi jego wrogowia 
edazuzać nie mogą. Jest to i = nielicznych 
niestety dzik we F:ancyi ludzi, zajmujących 
wybitne stanowiska, którzy mają oxyste ręce. 
Z przekouań politycznych jes, republikaninem 
z pewnym BSsowinistycznym zakrojem. Będąc 
prokuratorem jeneralnym, topil z nieubłrganą 
energią ruch (ryza For Pracował takie 
na polu biterackiem. Złaje się, ko obeonia do 
spółki z byłym ministrom wojny Oxvzignac'«m 
stanie on na czele przeciwników Drsyfasa ory* 
li t. z. antirewisyonistów. 

W samom śledzywie sądowen, zaiządzo= 
kem w sprawie rewizyi procera Dznyfusa sà- 
szedł nowy moment. Ow adwokat Oabanes 
imieniam bawiącsgo za granicą Eterhazy'eg0 
zażądał wystawienia listu żelaznego dla swego 
klienta i oświadzaył, że w resio ndzielenia tee 
go lista praybędzie Esterhazy do Paryża i udo: 
wodni przed wądem, żs wszystko, cokolwiek ro: 
bił cd roku 1894, robił x wiedzą i z polecenia 


y|swych przałożonych wojskowych, ke na rozkaz 


psłkownika jeneralnego sztabu Sandherra usrzy: 
znywsł wprawdzie stosunki s memieckim atta- 
chóm wojakowym, pułkownikiem Sakwarzkop- 
penom, ale tylko w tym Celu, aby od niego 
wyasypiegowaó, 00 zię tylko da, że wyprowa- 
dzał go zawsze w polo i że ten stosunek jego 
se S hwarskoppenem glówsie przyczynił się 
do wykrycia zdrady Dreyfasa. : 

Pume dreyfusowskie donoszą, że podpuł. 
kowaik Pqtart otrzymał w dniu Nowago Bo- 
ku w więziewiu przessło dwa tysiące biletow 
gratulacyjoych, powiędsy innemi gratulscya 
swe przysiaó mu miała rabina Pierrefonds. 
Tego pssudonimu używa, jak wiadomo, eksossa- 
rzowa Esgania, 


Wozoraj, jako w rocznicę ogłoszenia siyn- 
nego listu otwartego Zoli z napisem: „J'accu- 
so" (Oskarium), który stał się powodem jego 
procesu i zasądzenia, przyjęciele jego urządali 
wielki bankiet na jego cseśó w jedaym s ho- 
teli tutejssych i postanowiii obchodzić stale tę 
rocznicę, gdyż ona będzie datą „odrodzenia 
Franoyl*. 


Uczczenie Paderewskiego. 


Warszawa 16 stycznia. 

W salonach resursy kupieckiej odbyła 
się wozoraj uorta dia Paderewskiego, który 
bawi tuj z powodu koncertu. W nozcie wzię- 
li udział srtyści-nuzycy i artyści malarze, re- 
daktorowie pism i literaci, arystokracya, zie- 
miaństwo i świat fiuansowy, lekarze i prawnie 
cy, kupcy i przemysłowcy — istny kalejdoskop 
społeczny. W kilka minat po 6 tej odezwały 
się oklaski. Ta Pedarewski wseedi na salę. 
Więc oisną się do niego znajomi i nieznajomi, 
jedni aby go powitać, drudzy, aby się mu 
przedstawić. Po krótkiej chwili, spędzonej 
przy bufstach, w przyległej sali, rozpoczęła 
się uczta. 

Przy głównym stole pod mwierciadiami, 
zasiadł obok Paderewskiego Sienkiewios. W 
tym też kierunku, gdsie mistrz tonów i 
mistrz pióra tworzyli tak znakomitą i sympa- 
tyczną parę sąsiadów, podążyły wnet wszyst- 
kie lornetki z galeryi, suto ndekorowanej wień* 
cem żywych, barwnych, uśmiechniętych i 
wachlojących s'ę kwistów.. Od ozasu nieda- 
wnej nozty dla Grodebskiego, obecność pań Da 
galeryi przy tego rodzaju zebraniach zy- 


BOAT 

4 

+ 
CSLOSZEMTA I PRZEDPŁATĘ MIEJSCOWĄ 


przyjmuje wyłącznia: Arii 
Ajencya dzienników Sokołowskiego we Lwowie — 
rroasał Ilausmana 1. 9. 
Ceny ogloszeń: 
Zwyczajna ogłoszenia na czwartej 
stronicy: 
wiersz petitowy albo jego miejsce 10ct. 
W drobnych ogłoszeniach 
tłustym petitem za każde słowo 2 ct. 
tłustym garmondem „ 3 ct. 
koresp. prywatne a 4 ct. 
Nadesłane na trzeciej stronicy: 
Ogłoszenia wiersz patitowy E 


» 


je 
go miejsce Š s ct. 
Reklamy po kronice wiersz petit. 50 ct. 
Ogłoszenia nad przagiądam politycznym 
na pierwszej stronicy wiersz peti- 
to 80 ei 
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g.7 m. 50 
a 4, 88 


akala prawo obywatelstwa na warszawskie 
rukt. 

Rosglądariy się dokoła. Przy Paderewskim 
Sienkiewicz i baro L. Kronenberg, za nimi 
z jednej strony prof. Baranewski i prof. Ko- 
siński, 8 z drugiej hr. F. Czacki, Edwsrd La- 
bowski, dalej szereg znajomych postaci: dy” 
rektor Młynarski, dyr Piotr Maszyński, Adam 
Munohbheimer, prof. Julian Ochorowiew prof. 
Jan Karłowicz, Edward Lec, I. A. Swięcioka, 
ks. rektor Chełmicki, liozny zastęp redaktorów 
miejscowych, pp. hr. Stanisław Tyszkiewicz, 
kr. Jen Zamoyski, hr. Michał Tyszkiewicz, 
prezes Władysiaw Kiślański, radzca Jannsz 
Sliwińaki, dr. Teodor Dunin, p. W. Reszke, 
p. K. Skarryński, pp. Kerntopfowie, St. Brun, 
sędzia Szntkowsii, Józef Ckodakowski, Aleks. 
Myszuga, adw Marx, adw. Kranshar i wielu, 
wieln innych. To maleć muzyosmo repre- 
zentuję wicedyrektor Michał Herz i ozłonek 
komitetu F'sist. 

W połowie ebiadowege programu zsory* 
nają się przewówieria Pierwszy zabisra glos 
Julian Adolf Święcicki, który w dłusszym a 
pięknym wierszu okolicznościowym, szlecającym 
się zarówno piękncścią formy, jak i treścią 
pedniesłę, uczsił Paderewskiego. Grzmięcym 
oklaskiem zawtórowsli toastowi goście bienia- 
dni. Po krótkiej chwili, w podzięce za ów to* 
art, zabral glos Paderewski, toastując na oześć 
Warrzewy. Istra burza długo niemilxnących 
oklasków zerwała się po mowach artysty, & 
współoześzie z gaisryi posypał się na mistrza 
Paderewskiego x dłemi niowieścich grad poci 
ków kwiatowycb. które wnet spiętrzyły się 
na siole w wonny atos  sóżnoberwnego 
kFiecia. 

P. Gustaw Roguski. profesor konscrwa- 
toryum warszswskiego, pił za zdrowie bylego 
tej instytnoyi wychowańca, którego sława dzi- 
siejvzę spada poniekąd i na tę instyrucyę mu- 
zyostą, i którego chwała instysucya ia z tem 
więkazą radożcoą się chlubi. Pen J. M. Kawiń- 
ski zamaaonył, że susrokie kola zapragnęły 
wziąć udział w podzięce dia artysty. „Nie mna: 
liśmy Twych upodobań, mistrzu; ale wiedzie- 
lismy jedno: że lubisz dobrze czynić. Skromny 
więc dar, zabrany na Twoje uczczenie, sklada- 
my Ci w gotowiźnie, ikbyś uczynił z nią, co 
zechcesz", Niejako uzupełnieniem powyższego 
przemówienia był wiersz, wygłosony przoz 
R. J. Jasińskiego. poozem przemówił prof. Jan 
Karłowicz, podnosząc obywatelskę zastugę Pa” 
derowskiego, jawa fundatora dwósa konkurson > 
mu ycrnego i drametycznego, i dodając, is 
uwłaszeza owa troska o literaturą ojczystą | og 
zwiadectweom uko hania naszej mowy. P. Ma- 
ruszewski, przybyły z Piocka, złożył Padure- 
wskiemu hołd w imieniu płocsoranek i płocz- 
czan, jako prdsiękę za te, źe młodociany jeszcze 
pudonczat artysta pierwszą dening swojego ta- 
lentu, złożyli ma ołiwran dobroozynneści, dając 
w roku 1874 koncert w Konradowym grodzie 
na tamsozny dom starców i kalek. 


Rsdaktor Nowodworski w swojem przemzó- 
wieniu zaznaczył, że muryka, jako jedna z 
mus — kajłenek duss, „spiata nam tęczę dhÓóW, 
oo w nurtech marzeń toną i w meroach budząc 
pieśń bez słów, nadzieją karmi łono...“ To tek 
wybrańcy muz przaz ozar swego taleztu krze- 
pią serca uczuciem, którego nió złota promie- 
n'a rzarę przędrę życia. Taki czar posiada nasz 
gość dzsiejszy. zagrał swą „feniezyę polską“ 
na klawiszach fortspienn, i wnet fatutazzę pol- 
wzą w nas wssystkich podniecił, a wszystkia 
ałonie złożył do oklasku; zegrał na strunach 
sero rAaSzyGh i Wszystkie serca wnat mbið za- 
skarbiŁ Niech żyje !“... Serdeczną nutą brzmiało 
następne przemówienie — Edwarda Lubow- 
Bkiego, kiórg położył główny nacisk na to, że, 
grając i tworząc wśród oboyck, Psderewski 
przypominał się swoim troską o literaturę oj- 
ozystą i ukochaniem mowy polskiej, którą, jak 
tego dzisiaj dowiódł, tax znakomicie włada i 
tak snadnie traf,ąó umie do seron ałuchaczów. 

A potem znowu umilkł rozgwar na sali, 
gdy powtórnie zabrał głou Paderewski. „Jeże- 
Ji — mówił — po raz wtóry powsiaję, te nie 
dlatego, aby z %ylowa tak dzielnymi i tak za- 
służonymi szermierzemi słowa w krasomówoze 
wohodsió zapasy. Onoę jednak naprzód zazna- 
czyó, że mi żywiej zabiło serae podczas prze- 
mówienia mego dawnego profesora, p. Rogu- 
skiego, który był mi zawsze miłym i drogim 
i z którego nauk odniosłem wielkie i niezapo- 
mniane Korzyści. A po za tem ohoę was po- 
prosić. panowie, ikbyście mniej mnie chwalili. 
Wszystko „wmówió* można, jak poświadczy 
obecn3 tu mój przyjaciel, prof. Oshorowios. 
też jeszcze kilka podobnych przemówień, a go” 
tów kyłbym uwierzyć, że naprawdę położyłem 
jakieś istotne zanłagi. A prsesież wszystko to, 
co mi, jako zaałagę przypisujecie, byłe jeno 
prostem npełnioniem obowiąsku, w imię netu- 
ralnych z mej strony uczuć i zroznmienia tego, 
com winien wpełeszeństwa. Bo, jeżeli lex uezy« 
nil mnie od wielu z was bogatszym, to przecieś 
śmiem powiedsieó, że i serosm i pooznalem o- 
bowiązka nie jestem od was uboższy. Diatego 
też jestem swozęśliwy i dumny, że do was na- 
leżę. — Wspomniano tu o konkursach. Choia- 
łem był zrazu oglosić je bezimiennie ; «ale po- 
wiedzieli mi moi przyjaciele, że powinienem 
cbociak w ten sposób przypomnieć mię wam 
zdaleka. Konkursy nietworzą artystów, ani pie 
sarzów, ale ich zachęcają, a w naszych wa- 
runkach takiej zachłty wigdy nie jest zawiele. 
Z mojej sirony był to na razie skromny dos 
wód moioh dobrych chęci. Za te dobre chęci 
płacicie mi dzisaj z jsaie polską hojnością, 
Lecz za co płacicie? Za to, że wespół z wami 
jestem jednym z licznego szeregu tych, w któ- 

ch żyje dusza silna, mcże nie tak, jak w pra- 
ojeach naszych buńczuozna, sie sprawiediiwsza. 
A wszak są inni pośród nas — legion im ną 


Długość dnia g. 8 m. 43 
Przybyło dniR od wczoraj 3 m. 
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imią, Im ani sława. ani bogactwa bycia nie 
ułocą. Za tych ciehyok, co pracują w znoj- 
nym trudzie bes rozgłowu, wsnoszę toast w tej 
ohwili". , 
Zagromialy gorące i wrzeciągle oklaski. 
A po chwili zabrał glos Juiien Oohorowicz i 
powiedział : „Paderewski rzekł i powołal się 
na mnie, że wszystko jakoby wmówić możne, 
ossywiście drogą suggestyi. Zaesepiony w ten 
sposób, pytam: czy jast hypnotyzar, któryby 
«mówił w nas, Že.. nie kochawy Paderewskie- 
go? Als traf zdarzył, że mamy dsiš oto po- 
śród siebie dwóch neraz takich mocarzów. ©0 
sławę imienia polskiego roznoszą po dwóch 
półkulach, Mistrz tomów siedzi obok mistrza 
słowa i pióra Więa wsnoszę toast łączny: 
Niech żyją Paderswski i Sienkiewicz!“ 
Grzmiący oklask był zgodnym aplanxem 
tega po dwakroć miłego teastu—tem milszego, 
że toast ten djel pieczęć milnzenia x mst 
twótey „Trylogii“ i „Quo vadis?“ | „Nie 
spodriewałem sią mówić rzekł Sienkia- 
wios — naprzód dla tego, że nie je:tem mu- 
wykalny, a powtóra diatego, że nie jestem 
wymowny. Ale na dzisiejszym koncercie zt0- 
bilem jadno zdumiewające odkrycie: nie je- 
stom muzykalny, lecz jestem... musyczny. Jak 
owo narzędzie, mające wszystkie klawisza i 
atruny, ozeka tylko artysty, któryby na wiem 
zagrał, tsk samo muzyczność moja ozekała 
tylko artysty, któryby jej ktruny poruszył. 
I cto ra dzisiejszym koncercie Paderewuki za- 
grał koncert Schumanna, a ja, profan, odczn- 
łem całą jsgo tęsknotę. Ziagrał Chopina, a mnie 
się wiał, że muzyza mówi do mnie słowami 


Ly: 

= Bolidy się łzy me czyste, rzęsiste 
Nu me dzieciństwo sielskie, anielskiw, 
Na moją młodość górną i chmurną, 
Na mój wiak męski — wiek klęski 
Polały się lzy me gysto, rzęsiste*, 


Zagrał „Fautaryę polaka" i wnet w umy- 
śle m dźwiękami, co płynęły s pod ręki artysty, 
zespoliły się zuane słowa: 


„A czy masz ty, bracie młody, 
Te pokrewne tobie rody“... 


Słowem, ktoś grał na mej duszy, zj na 
arfa. Padsrawski zabronił mię chwalić. To tak 
posłiszny cemu wakazowi, jego z osobne chwe” 
lió nie będę; ale powism: Niech śyją tacy, jak 
on ludzie, którzy oczarować umieją ludzkie 
Norca“. 

Więa znowu istny grzmot oklasków, a po 
chwili snowu cisza głąboka, skoro ujrzano, że 
powstał z krzesią Piderewski, wsnosuąa sdo- 
wia pań. Dłagą salwą poszły oklaski przy bie- 


aBiądnym stole, a dłagim promieniem snuły się| 


z galerjowyczh wyżyn uśmiechy podziąki zs to- 
ast. Wnet potam czarna kaws dala hasło do 
pospolitego ruszeni». 


W sprawie zdrojowiska. 
Krynica w styczniu. 

W ubiegłym sezonie powaięło grono wy- 
bierych geśoi kąpielswych myśl wysłania do 
Koła polskiego w Wiedniu petycyi z prośsą 
o zaięcie się sprawami Kryrioy i o ich popar- 
cie u centralnego rrądu. Fstycyę taką, Opar 
trzoną tysiącem podpisów istotnia wysłano, w 
zainteresowanie sią gości kąpielewych sprawą 
r.zwojn zakładu zdrolowego w Krynicy, pobu- 
dziło takto tuteiswych mieszkańców do osyn- 
nego wystąpienia w tejsamej sprawie. Z tego 
powodu otszyinało Koło polskie prócz wepo- 
mnianej petycyi jeszcze trzy inue, a mianowi- 
cie: od lekarzy krynickich, od obywateli stała 
mieszkających w Kryvicy i od kryniokiej 
rady gminnej. Te cztery petycye, przesłsne na 
raos p. Józefa Znamirowskiego. posia do Rady 


państwa, mają na colu przedstawisnie ventral- | 


nemu rządowi koniegznej potrzeby saprowa- 
dzenia w zakładzie kąpielowym w jak naj- 
kró.sa7m czasie, wielu nowych urządzeń, bez 
których ten saklad nie może się nadai po- 
myślnie rozwijać. A  jakkolwick wszystkie te 
pisma prs wiają sprawe z iunego punktu 
widzenia, przecież w:zystkie sgadzają się w 
tem, że zaklad zdrojowy w Krynicy stanowewo 
potrzebuje ulepszeń. 

Zdrojowisko krynickie uależy — jak wia- 
domo — w pewnej n0zęści do fanduszu religij- 
nego administrowanego przez rząd, w pewnej 
maż osęśo do wielkiej liczby prywatnych la- 
śoicieli, którzy tu pobudowali mnóstwo domów 
mieszkainych. Ta włauność prywatna jort sua- 
sznis więzszą od rządowej, tak pod względem 
zabudowanej przestrzeni, jak i pod względem 
liczby mieszkań, w których znajdują pomie- 
szczanie zoście kąnielowi (pokoi mieszkalnych 
w domaoż rsądowych jest 200, a w domach 
prywataych 1400) lecz właściwe serce Krynicy 
naleky do rządu. Pod tem „seroam*, które na- 
daje Krynicy silniejsze lub słabsze tętno życia, 
rozumiem sum środek sdrojawiska: park, spa- 
cery. źródła mineralne, łazienki, dom zdrojowy 
i inue zakłady do użytku publiczności służące. 
Oprócz tego ma rząd w ręku monopol źródlsny 
i łazienkowy. Gdyby więc na gruntach jakiejś 
prywatnej osoby znalazły się żródła mineralne, 
tb zużytkowanie ich ns urządzenie łazienek 
byłcby bardzo trudne lub moża nawet niemo- 
żliwe. Wedłag bowiem ustawy saaita”nej po- 
zwolenia na otwarcie łazienek w celach leczni- 
ozych może udzielać tył*o rząd, który przecież 
mie oiciałby dobrowolnie stwarza sobie kon- 
kurentów. Wobec tedy napotykanych ze strony 
rządu trudneśoj tracą prywatni przedsięb orey 
oby otwierania nowych łarienek czy to mins- 
ralnych, czy borowinowych (błotnych), chociaś: 
by mielicapewnicne jak największe powodzunie, 
Pomijam tu korzyści osób prywatnych, alo są- 
dzą, ke w inierezie zdrowotnym ogółu gości 
potrzebnem jest sakiadanie mowych łazienek 
miusralnych i borowinowych. Zresztą w krain 
tak bardzo eaniedbanym pod względem ekono- 
mioznym. kakdy najdrobniejszy nawet objaw 
jakiegokolwiek rozwoju powinien być podtrzy- 
mywany, pielęgnowany i popierany przez 
wasystkie czynniki temu powołane, a ja 
w tym wypadsu, przedowszystkiem przez rząd 
krajowy i centralny. watni właściciele do- 
mów w Krynicy nie mogą wiele zdziałać w kie- 
runku rozwoju xdrojowiska, bo fandusze zwoje 
obracają na udogodnienia w mieszkaniach swo- 
ich domów i pod tym względem postęp z roku 
na rok jast widoczny; nia mają zaś irodków 
na poszukiwanie mowych źródeł mineralnych, 
zakladanie nowych iawienek i wodociągów dla 
całego adrojowiska. wybudowanie kolei żelaznej 
z Mussgyny do Kryniey i t. p. rzeczy służąca 
do użytku publiczności i wpływające na rozwój 
sdrojowiska r, 

W tym kierunku ma szanse powodzenia 
tylko inicyatymia rządu, który ma nie tylko 
prawo i środki ala tubie i obowiązek yialę- 
gsowaria zdrojowiska jeżeli już nie ze wzglę- 


— 


PRZEGLĄD z dnia 19 Stycznia 1899, 


du na dobro miejscowych właścicieli domów, lepsza od dzisiejszych środków komunikacyj- 
kupców, rękodzielników, prsemyzłowców i t. n. nych między Muszyną a Krynicą. i ? 
to se względu na tę okoliozncś* *% zdrojowisko , Przeprowadzenie reguiacyi rzeczki Kryni- 
to jest niejako hsmuieem przeciwka wywcże” czanki, przepływającej przaz zdrojowisko, głó- 
niu znacznych sum z kraju do obaych sakła- wnie dlatego jest połądane, ża ten dziki potok 
dów kąpielowych a nadto jest dźwignią do po” | górski wzbiera często i gwaltownie, i jak 
tęgowania siły podatkowei obywateli, co jest, olbrzymia rzeka spada z szumem i hukiem 
przeceż ważnym orynnikietn w ustroja pań:)w doliny, szersąc wśród nierawykłych do ta- 
stwowym. Zresztą Krynica jako znany szerak» | kiego widoku kuracyuszów popłoch i czyniąc 
(nawet zagranicą) zakład leczniczy zasłuęeje ;snaczne szkody w urządzeniach zdrojowiska. 
na opiekę i ma do niej prawo na mooy swej | Przes regulacyę tego potoku, obniżyłoby się 
dłageletniej dobroczysrej działaln'śai. Miejmy jjego Koryto, a co xe tem idzie, obniżyłoby się 
więc nadzieję, że Koło polskie w Wiedniu po- także warstwę wód zaskórnych, coby znowu 
prze swoimi wpływami u rządn oentralcego wpłynęło ns podniesienie zdrowotności Krynicy. 
sprawy kryniekie. poruszone w owych ozterech j Poirzebę rozszerzenia zakiesu działania 
petycyach, maąs p”zed sobą piąkny przykład | Zarzędu zdrojowiska i rządowego lekarza zdro- 
opieki rządu nad zdrojowiskami rxeskiemi, a jowego w Krynicy motywują petycyonujący 
takie rządu węgierrkiego mad zdrojewiskąwi tera. $ przedstawiciele obu tych urzędów. jeko 
węgierskiemi, dia których węgierski reinister | dokładnie obezneni z potrzekami ogóluemi 
Trefort położył przeł kilkunastu laty polny ratio tudzież z potrzebami i wymaga- 
ny pomyślnego ich rozwoju, nadając im odpo-| niami publiczności, powinni przynajmniej w 
wiednie ustawy i tworząc rókum in:tytużye mniejszych sprawach mieć swobodę „dsoydo Fa- 
publiczne rdążająca ku ich rozwojowi. Te też jnia i wykonywania potrzebnych znisn bez od- 
węgierskie zdrojowiaka podniosły się znakemi- | hoscenie się do wyższych władz we Lwowie 
cia i cdgrywają dzisiaj knaczną rolę w ogól- |lub w Wiedsżu. Często się bowiem sdarza, te 
nej gospodarce krajowej. i zanim owa władze swoje xezwolenie nadeczlą, 

A teraz rospatrzmy się w sprawach o |7560% sama trąci na ważności, staje się bez. 
których wspom nają owa cztasry pstycyć. Żą- przedmiotową i zupełnia niepotrzebną do prze- 
dają cne: wybudowania wodociągów dia oułe- | prowadzenia, s gdyby była wykonaną we wła 


go zdrojowiska, m wodę do picia; yrzeprowa- ściwym czasia, byłaby pożyteczsą dia zdrejo- 
dzenia karslizacyi; wybudowania nowych ła- 
zienek mineralnych i borowinowych; wybudo- 
wania nowego xakładu hyd'opatycznego; sale- 
siania okolicznych pagórków; wybudowanie 
kolei żelaznej z Muszyny do Krynicy; prze- 
prowadzenia regulacyi rzaczki „Kryniozanki“, 
przepływającej przez xdrojuwisko ; rozszerzania 
zakresu dwiałania raądowego Zarządu zdrojo- 
wego. Wazystkia wyżej przytoczona postulaty 
są w petycyach odpowiedcio umotywowane. 
I tak wykazano, że choroby zakażue, jak np. 
tyfas, która w ubiegłym roku wypłaszały w 
przerażający sposób gośsi za zdrojowiska, po- 
watawały giównie z powodu słaj wody. Trze- 
ba bowiem wiedzieć, ša studnia w Krsnicy 
zbudowane są po większej Części na szatrowi- 
sku, przepnazczającem wodę = rzeoski Kryni- 
czanki, w wysokim stopniu zaniaczysaczonaj i 
| piesdrowej Zaprowadzenie więc wodociągów 
jest poprcstu rzeczą konieczną. 

Również kanelixacya Krynicy jest nie- 
zbednie pożrzebrą, albowiem soras gęłciej i 
rozciąglej zabndowane zdrojowisko krynickie, 
! zajmujące dzisiaj nnaczny abszec ziemi, pońrza- 
i buje koniecznie za wsglądów adrowotnych aby 
„roelicane ścieki, slewy i opady atmosf:ryosne, 
jodprowadzane były poza okręb sxdrojowiska w 
zam kniątych kanałach. 

Wybudowanie nowych łazienek miheral- 
'pyòh i borowinowych jest zun=n koniecznie 
potrzebne ze względu na coraz większy napływ 

gości kącielowych. Istniejące obeorie łazienki 
minerslpe wybudowano w roku 1868, a więc 
pezed 30 laty z oblicyeniem ma 2500 orób, co 
| było aś zadto wystarczającs, gdyż wówczas 
przebywsio w Krynicy zaledwie po 1800 do 
2000 orób ropnie. W roku 1881 powiększuno 
| łazienki mineralue o jakieś 20 gabinetów w ten 
|epomób, że kąpisle borcwinowe prsaniasiono do 
| nowego budynku. a zajęte dawniej dls kąpieli 
|berowinowych gabinety przezneozono dla kg- 
| pieli mineralnych. 
i Ta wszystko jednak nie może wysiarczyć 
dle 5000 osób, które obsonie rokrozznie io 
'Krynioy dla poratowania zdrowia zjekdżaję. 


Należsłcby satem w aż najkrófszya Czasie | 


'powiąkswyć linabę gabinetów tak w farienksch 
mineralnych jak i borowinowych przynajniej 
w dwójnasób, co unowu n'e bedzie we zbyt 
;wielkiemi trudnościam* połaczone, gdy się 
'awzględni, że chodzi tylko o nięcie i sprowa” 
dzenia już odnelamioryah źródeł mineralnych ; 
pokłedy zań torfa odkryte w najbliśsnej okoli- 
oy są at madto wystarozające do wyrabiania 
kąpieli borowinowych. 

Potrzeba wybudowania nowsgo zakładu 
bydropatycznego nie ulega 
! pliwośni. Dość powiedzieć, że istniejący obecnie 
|bsrdzo asczapiy, złkudowany przed 14 laty, 
| jest stity z desek i niendpowiada pod żadnym 
względem warunkom hygieny. Tymora:em na 
jego miejscu powinien stać budynek murowa- 
ny, sabezpieoyony Od przawiawów, dający się 
w rasie potreby ogrzać, urządzony wadług 
| dsieiejszych wymogów hrgier a przede: 
| wszystkiem dostatecznie okszerny. 
| Zalesienie prgórków i gór cd strony pół» 
"noonej zirsjowiska, na dyr przeważnie 
włościeńskich byłoby równieź pożądane — 
lecz że tu zachodzą trudaości z właścicielami 
tap „sprawa ta nie mogłaby być w 
| róck'm czasie przeprowadzoną. Należałoby 
jednek wciąż o niej myśleć i przaprowadzać 
ją zwolna a wytrwale, gdyż orłonięcie dzojo- 
wiska od strony północnej larami jest rzeczą 
bardzo ważną. Hównoczaśn'e byłoby pożąda- 
Bem, aby władza kompetentna wzbroniły do- 
wolsego wyciosnis reszty zalesienia na grun- 
tach włościański"h pezynejmniej w najblińszej 
okolicy zdrojowiska, gdyż — jnk wiadomo — 
wpływa to w wysokim siopniu na klimńt i 
temperature. W tym kiernnku nic się tu nie 
robi i chłopi wycinają nwaja — i tak już prze- 
trzebione — lasy zupsłaie dowolnie. 

Wybudowanie koei żełeznej od stecyi 


1 


najmniejszej wąt- | 


wiska lab gości kąpielowych 

Oprócz powjższych spraw podniasionych 
4'w patycyach, jest jeszcze jedna. Ożysto lokalna, 
której w tym liście przarmailczed nie mogą: 
sprawa stalego obsadzenia rzymsko - katolickiej 
j kanelanii, o co się mieszkańcy Krynicy oddawna 
"staraja, a co jakob nia przychodzi do skutku. 
; Stali mieszkańny Krynioy rzymsko katolickiego 
"obrządku, których liczba dochodzi 600 esób, 
należą do parafii w Muszynie, odlagłej o 11 
kilometrów cd Krynicy, więc rzeox prosta, 
iz kośgicłą tego s powodu zbyt wielkiej odle- 
Í glości korzystać nie mogą. W Keynicy są 
Í wprawdzia $$ dwa kościoły rzym.-kato], ale 
„ ksiądz jest stala tylko przez sezon kąnielowy, 
` & przez pozostałych 8 miesięcy dojeżdża tylko 


i 


i 


jv niedrieie i święta ksiąds z Muszyny. Jest to 


jogromna dla krypiczan niedogodneść nie mieć 
i wiamego księdza bo za wszystkiemi sprawami 
! zaligijnewi muszą się do parafii sż o 11 klm. 
jodległ=j odnosió i są narażeni na to, że 
,umrą bez pociech religijnych. 
Nakoniec muwimy zndmienió, że wskutek 
wniesionych petycyj, rząd rozpoczął jaś bndo- 
| wę wodeciągów, ale niestety! okazało się, że 
|hudowa te nie ma na celu dobra całości zdro- 
jowiska lecz tylko oxęści jego, gdyk rsąd ba- 
. dnja owe pz na małą skalę i tylko dla 
| swego użytku. iększą zaś część zdrojywiska 
musi nadal korzysteć xe studni prywatnych, 
zbudowanych jak jaż powiedzialiśmy, po wig- 
kasej części na szutrowisku przepuszczającew 
wedę z rzeczki Kryniczanki, zwykle zanieczy- 
saczonej i uiexdrowej. Wohec tego łatwo mo- 
żea przyjść do przekówvania, še obsonie budo- 
wepe wodociggi nia odpowiedzą calowi, bo nie 


zapobiegna seerzenin się chorób, powstejących | 


z rżywawa nieczysiej wody — a nawet owa 
część rządową nie będzie wolną od chorób ga- 
każnyob, które dokoła niej z powodu złej wody 
nadai szerzyć się będą. 


Rada państwa. 


: (Telegram „Frzeglądu"). 

i + Wiedoń 17 stycznia. 
i Zaczęły się więa posiedzenia Rady pań-. 
istwa i — zaczęła się obstrukoya. W nusiryao- 
kim języku politycznym obstrakoya take, jaka 
była na dzisiejsrom posiedzeniu, zwie się 
i „przyzwoitą“ w odróżnienin od dzikiej, która 
polsga co najmniej va biciu w pulpity i ogła- 
:szających hałanąch, Jest to prawdziwą ironia, 
że przyzwoitem treeba nazwać wymuskanie 
besustannych imiennych głosowań nad błahy: 
t mi przedmiotami i zmarnowanie w ten sporób 
całego 4 godzinnego posiedzenia. Podaliśmy 
już, że gdy podozas jednego z takich imien. 
; nyoh głosowań nie ozytano nazwiska ks. Gro- 
t belokiego, p. Lemiewh wytknął to przewodni- 
czącemu, który jednak Odpowiedział, że ke. 
Grobelski złożył swój mamdat, Okóżś wobec te- 
| ge mown p. P Om mer zarzucił, że w takim 
t asie lista do głosowań jest niedokładn+, gdyś 
| nazwiska Grebelskiego jeszcze w niej nie wy- 
fkreślono. Wiceprezydent p. Ferjaucio odrzekł, 
śe juk sporządzono dokładną listę. Przy na- 
stapnem imiennem głesowanin, w sprawie do- 
„łączenia pewnej petycyi do protokołu posie- 
dzenia, p. Lemisoh stwierdził znowu, że 
lista zawisra jeszcze nazwisko śp. hr. Falken- 
hayna i wniósł, ażeby przerwano posiedzenie 
na dwie godziny oslam ułożenia dokładnej li. 
„sty nazwisk, i nad tym swoim wnioskiem za- 
żydeł imiennego głowowania, Prezydent owiad- 
ozył, że w dwóch godzinsoh listy sporządzić 
nie można. Wniosek p. Lemischa o imienne 
głosowanie zyskał poparcie, a sam wniosek co 
tdo przerwania posiedzenia w imiennem gloso- 
= odrzucono 116 głosami przeciw 40. 


f 


Ozolo gods. 3 prezydent Fachs zapytał 
|Icbę, czy choa jeszcze dalej kontynuować to 
morolze posedzeniea. Odzywają się głosy: 
„Nib!“ P.ezydent więc oświzdczą że zamyka 
posiadienie i zaznacza wastępne na ozwsrisk 
Wywięziła się jezxcne debata nad porządkism 


łutwo nad innemi, które nastęsnie powstały 


kolei państwowej w Muszynia dn Kryvioy jest | dsiennym GB RETLKOWaAgO posiadzenią. P Kai 
ogromnie pożądane se wzęlędów ważnych ilf ar zAtuaóa, ść na porządku dziannym umie- 
bardzo łatwo zrozumiałych. Oto odbywanie po- |ssosono wpzawdzie dwa wnioski o oskarienie 
dróky z Muszpny do Krynicy w xłym powozie |ministrżw, ale przed tymi wnioskami pozwolił 


i po mienajlepszej drodza iest przykra i edsira 
azaijące dla osób zdrowych, a dla uhorych, zwłą- 
szoxa kobiet, wprost zabijsjące, terawięcej, że 
wszyscy przyjeżdźając do Maszyny są już do- 
atatecznie znażsni odbyciem długiej podróży 
koleją żelazną. Osróca tej nied: godności jest 
jeszcze inna, mianowicie ta, że przez teaneport 
końmi podnnszą sie znsozałs koszta wszelkiego 
rodzaju przesyłek, frachtów kupieckich itp., co 
znowu wytwarza niepotrzebną i niepożądaną 
drożyznę w zdrojuwisk1 kryniokiem. A prze: 


k |cież wybudowani» kolei z Muszyny do Krynicy, 


na przestrzeni wynoszącej zaledwie 11 kilome- 
trów jest tak łatwą TzeCzą, że dsiwić się do 
prawdy należy, iż dotąd o tem nie pomyślano, 
Ywłaszcza wobeo tego, że Krynica figuruje 
w tabuli jako własność rządowa, a kolej docho* 
dząca do Muszyny, jest również własnością 
rządu, który, w razie spełuisnia życzeń publi- 
czności miałby sam wielkie x tego zyski, bo 
i dochód z koiei i ze zdrojowiska, która w ta- 
kim razie podaiosłoby sią i rowwinelo. Przade- 
wazystkiem byłaby ea kolej normalno- 
torowa ze względu na dogodność bespośredziego 
połączenia Muszyny z Krynicą. a temsamem 
ominięcie przesadania się i przyadowywania 
towarów. Gdyby jednak nie udalo się togo usku- 
taoznić, wówozaa wszelka inna kcioj wąsko- 
torowa byłaby równieź pożądaną, jako znacznie 


Wspierajcie pruem;ał krajowy 


robie prasydeat umieścić cały szer:g innych 
(Spraw, nistylko waryficacya wyborów, ule 
przedłożecia rządowe w sprawie kontyogantu 
rskiutów. W ten spozób prawo Ixhy Gskarże- 
nią ministrów ataja się tylko pozornem. Mogą 
Pm to pozwolić ol, co sprowadzili polieyą do 
lezby, ele ni» opasycya. Mówca wnosi preato, 
|a*eby przedłożnnie c rekrutech nmieszczono na 
koń m porządku dsiennego. P. Pergalt 
chwiadcza, śe porządsk dsierny pierwazogo po- 
siądrenie, jazoiek rawortkGW:gQ1 jest taki dłu- 
gi, ża zalaży wątpić, czy prazydynm bierze na 
seryo obzedy pariamsntu. Taki porządek daien- 
ny mógiby szapmsątąś całą gexyą. nie jedno 
posiedzenie. Mówca wnosi, mieby umiensszono 
ma porządku dmenntym ouwsrtko wago pos'e ize- 
nia przedewszystkiem cskarżonią ministrów. 
Sohoenereri Kaiser przyłączają się do 
tego wniosku. 

Prozydoni F uoha oświsdosa śe umie- 
Soil EES odanin komisyi legitymasyjnej na 
porządku dziennym, ponieważ leży to w intere- 
zis połów, któcysh wybór jet£oze nie zostal 
sprawdzony. O» aię tygzy kontyngentu rektu- 
tów, to jest on potrzabę państwową. 

Posłowie z lawicy śmieją się 'ronioznie i 
wołają: „Ugoda z Niemcami, cofnięcie rompo- 
rsąłzeń jecykowych to pierws=a potrzaba pań- 
lsuwowa. P. Prade ktzyczy: „Ministerstwo po- 


winno iść precos!“ Inni wołzją, ża przesisń na 
potrzeby peństwowa jest $ 14 

Prezydent mówi. dalej: Wołano tu wla- 
śnie, że ministerstwo sprawę xułatwió może 
przy pomwocy paragrafa cztarnastego. Nie roxu- 
misem, jak mogą powoływać się na paragraf 14 
ci, któray na tem samem posisdzeniu oskarżają 
rædd własnie o nadużycie tegoż bazagratu. A i 
z tego powodu onosycya przotiw kontyngen- 
łowi rekrutów jest niasrozumiałą, gdyż zduwa- 
łoby się, że właśnie ci panowie, którzy prze- 
ciw ġej ustawie najwięcej demonstrują, jak ze 
wsglądu na sojucx nam x państwem niemie: 
okiem pow nniby obrady mad nią umośliwiś, 
(P. Wolff wola: „Czytajcie co Bismark ro 
wiadzał o Ausityi w «swgch pamiętn kach I) 
Sosyalista p. Riegar przypomina, śe komisyi 
prasowej przekanano w swoim czasie iakis 
wniosek, domagająsy nig zniasienię Atempia 
dziennikarekiego i kaiendarzowego. Mówca wy” 
raża nadzieję, ke minister skarbu przedłoży 
Izbio po rag wtóry odpowiedni projeki uetawy, 
wskasujs na liezne demonstzacye tuasowa, któ. 
re wię w dniach ostątnioh odbyły pod hasłem 
zniesienia tego stempla, i wnosi w końco, 457 
komisya prasowa z rzaczonych wn'osków zdała 
eprawę w przeciągu 48 godziu i aby to spra“ 
wozdanie uriieszczcno na porządku dzisznym 
najk'ikaxsgo Fosiadzenia. 

Prezydent oświedora, śe nie moka wnio- 
rka tago podiawań pod głosownni», bo czuaj- 
mił juk, ke poziedzecie zxanysa, Wniosak ton 
może być przato pontawicny dopiero na posia” 
dzeniu nas'ępnem. — Isba przystąp'ła tedy da 
głozowania nad wnioskiem  Pargelta, eby 
oskarienia ministrów umieści$ jako pierwszy 
punkt porządka dxiennego i odrznciła go 165 
głorami prseciw 1U1, poczem posiedzenie zam” 
knięto. 


Kronika. 


Lwów 18 stycznia. 

Uroczystość Jordanu odbyła się dziś o godz. 
9 rano na rynku. Celebrowni ją ka. mitrat Bielecki 
w agdystencyi całej kapituły Św. Jura, bractw cer= 
kiewnych i licznego kleru. W uroczystości wzięli 
udział: namiestnik, marszałek kraju, wiceyrezydent 
Szajer z gronem radnych i wielu innych reprezen- 
tantów władz rządowych, autonomicznych i jenera» 
licyi. Uroczystość skończyła się około godz. 12tej, 
poczem tysiące zgromadzonych pobożnych czerpały 
ze studni święconą wodę 

Kandydatami do mandatu posła na Sejm, 
opróżnionego przez p. Edwarda Jędrzejowicza, są — 
jak donoszą z Rieszowa — p. Zbigniew Horodyń- 


iski, właściciel Zbydnicwa, długoletni prezes Rady 


powiatowej tarnobrzeskiej, orz p. Stanisław Dąb- 
ski, wiaściciel Iiudnej pod Rzmszowem członek 


i Rady powiatowej rzeszowskiej, Wybór odbędzie się 


7go lutego. 

Nowe apteki we Lwawie. Namiestnictwo po 
zwoliło na otwarcie dwóch nowych aptek we Liwo 
wie, miasowicie w dzielnicy II i III, Magistrat wy- 
znaczył dla nich miejsca na ulicy Słowackiego ua 
przestrzeni od ulicy Trzeciego Maja do ul. Sykstus 
skiej i u wylotu ul. Szpitalnej de ul. Słonecznej, « 


i zarazem ogłasza konkurs z terminem zgłoszeń do 


| końca lutego br. 
Bronisław Babel. į ohon CZ 


W Czytelni katolickiej dokończył wczoraj 
prcf. Thullis swej pogadanki o wolnomulzrstwie W 


f Austryi pierwsza loża pod „Trzema gwiazdami“ 


cwierzchni: 
w_in 
nych większych mwastacn nayza Hvanciczek Ste- 
fan lotacyngski, późniejszy cesarz Franciszek I, to 
Jerował masaństwo, to też gdy w r. 1748 w Wie. 
dniu powstała tejn» loża „pod trzema armatami“, 
książę, już jako małżonek Mavyi Teresy, stavał się po” 
wstrzymy wać nioprzyjszne masoństwu kroki. Jeduąk 
że morarchini, otwzrcie masońskim związkom nie- 
chętna, kazała śledzić w cela wykrycia tej loży, a 
gdy się to stało już w następnym roku, policya 
wkroczywszy do loksla loży, arasztowała tam dwa. 
dsieścia osób s najarystokrstyczniająsych rodzin. W 
roku 1764 wydała nawet Marya Teresa ostry zakaz 
tworzenie i utrzymywania związków  uasdońskich, 
więc na chwilę swoboda masonów była skrępowabą, 
ale gdy w r, 1778 nastąpiło zniesienia zakonn Je- 
zuitów, wolnomułarze nabrali otuchy i rozpoczęli 
snown zakładać lożą za lożą. Po pierwszym rozbio- 
rze Polski pierwsza loża we Lwowie powstaje w 
r. 1774 „pod trzema sztandarami", za nią nastę>u 
ją inne, jak „pod trzema białemi różami“, „ped 
trzema białymi orłami*, łoża „Józef — pod cetar- 
skim orłem“ itd; również pow 'tały w tym czasie 
loże w Zaleszczykach, Famborze, Krakowie i Wie- 
liozce. 

W Auetryi do lóż macońskich należeli za czę” 
sów Józefa II oprócz arystokracyt także oficerowie 
i wyżsi urzędnicy, a nadto wielu pezbawionych 
uszędm bisknpów i prałetów, jakotoż bardzo wielu 
ekcjeznitów, jak np. biskup kniaź Puzyna, prałat 
hr. Bierakowski, ruski kapłan Soja wnicki, Węgier- 
ski z Buczacza i ogromnie wielu duchownych nie- 
mieckiej narc dowości. 

Masoni i liberałowie chlubią się. że za wsta- 
wieniem się arcyliberała ministra Sovnenfelsa znie- 
sione zostały w Austryi tortury. Fakt ten jednak 
nie za sprawą liberałów, ani Sonnenfelsa w szcze- 
gólności doszedł do skutku: pierwsi przeciw tortu 
rom wystąpili Jezuici, a sprawa znalazłszy w ra- 
dzie państwa większeść zwolenników została prze- 
prowadzoną pe kilkuletnich zabiegach. 

Maryę Teresę wolnomularze przy końcu jej 
Życie, cokolwiek dla siebie zjednali, za pomocą 
dzieł dobroczynności. W Józefie II znaleźli jadnak 
znowu przeciwnika, i to stanowczego; cesarz ten 
bowiem w patencie z 16 grudnia 1785 pntępił bez- 
wzglęlnie ich zwią:ki dodająs, Że  „szalbierstwa 
magońskie nie budziły jego ciekawości*, Ale w in- 
nym kierunku szedł Józef zu masonom nu rękę. 
miamcwicie gdy przez swcich adlątusów Kauuitza i 
Borna rozwinął akcyę pod hasłem „Los von Rom“, 
Więc tępił klasztory i kougregacye marysńskie, 
duchowieństwa świeckiego używał do usług rządo- 
wych na ambonie, zabronił przyjmowania kieryków 
baz zezwolenia rządu, do nauki teclogii i prawa 
kościelnego rozkazał używać podręczników pisanych 
przez masonów i epostatów, cenzurę całą zdał w 
ręce masonów, w kościele zabronił umiesz*ztenia 
figur świętych jasno przybranych lub kolornwanych, 
ogłesił, że nie wolna stawiać ołtarzów z wizerua- 
kiem Matki Boskiej z siedmioma miaezami, ponie- 
waż nie jest on historycznie wiernym, 
dalej zabronił wystawiania relikwij na ołtarzach i 
dawania ich wiernym do całowania, zabronił eprze- 
dawanie pcówięcanych różuńców. odbywanie proce- 
syj ograniczył tylko do święta Bożego Cieła i do 
dni krzyżowych, ale bez obnoszenia przytem obra- 
zów świętych. W r. 1787 zniósł przy administro- 
waniu Sakramentów áw. mowę łacińską ną rzeoš 
niemieckiej itd. itd, a wszystkim tym udręczeniom 
Kościoła masoni, marzący o znissczeniu chrystyani- 
zmu, niezmiernie byli radzi. 

Na Węgrsach pierwszą lożą utworzył kr nfe- 
derat barski Paweł hr. Rzewuski, po npadka hon- 
federacyi (1768) w Przeszowie. Późziej były Fran- 


powstała w r. 1786 w Pradze i miała 


olszkaniu niejaki Martinovics zułożył w Poszcia 
Towarzystwo reformatorów o barwie masońsk aj. 
Martinevicz był „braten* loży lwowskiej i otrxy- 
mał posadę profagora lwowskiego uniwarzytetu. Qe- 
sarg Leopold II uwrócił był na niego nwagę, po- 
wołał go do Wiednia do swego laboratoryum, « na~ 
stępnie do kuncelaryi gabinatowej, obdarzążąc go 
anszczytarai i zaufaniem. Ale Murtinovicz mime to 
miał ciągle spiski i rawolucye w głowie. Uknul wiąc 
w peorvsumieniu z owam Towarsystwam reformato- 
rów spisek przesiwko cesarzowi. W Wiedniu na 
Ieopoldatadzie miano wzniecić ożar, aprowokować 
rozruch, porwać Leopolda do Pesztu, zwołać we 
gieską Radę państwa, wymódz na cessrsu ror- 
muito koncesya i uwolnić okcło 40,000 wiąwionych 
w Peszcie przestępców. Zama b ten jednak został 
zawczadu odkryty i udaremniony, a pięciu ze spi- 
skowsów powieszono. Leopold sukuzał masoneryi 
w Austryi i ustanowił dle urzędników i slug 
rządowych przysięgę, iż nie będą zalażeli da żadnych 
tsjeych zwiącków. Przysięga a obowiąuje do 
dzisiej. 

__W Wiednia cd r. 1812—1848 nie było da- 
dnej kiy masceńskiej ; dopioro z wybuchem rewolu- 
cyi «żyli także raagoni. lecz zaraz pc stłumieniu 
rewolucyi, loże ich z urzędu zamknięto. Na We 
grzech zaś iatniały one ciągie, w r. 1848 otwormyły 
awe podwoje także Żydom, a stale szerzy się tam 
masona od r. 1867. Ciekawym jest n'azegół, ża 
gdy w r. 1867 nieszczęśliwy cesars Maksymilian I 
w Qnerataro (w Meksyku) oczekiwał wykonania 
wyroku śmierci, rozegeia sig wśród masonów vy 
gierskich wieść, Że Maksymilian jest masonem, Po- 
slano więs kogcś, by gkarańca o to zapytał, ale 
cegarz nie chcisł nawet o tym przedmiocie mówić ; 
więc litościwi masoni, kiórsy — gdyby cesars byl 
masonem — gotowi byli ułatwić mu ucieczką, obecnie 
dowiedziawazy się, że Maksymiłian nia jest ich 
„bratem“, sdali go—juk wówczas któryń z*nich po- 
wiedział — „na wolę Boską", - 

Organisacys maachństwa dzieliła dig na czer- 
wong czyli świętejańaką obejmującą wyżaza ato- 
pnie, oraz na niebieską czyli szkocką o niżezych 
stopniach ; do niebieskiej należeli przeciwnicy ugo- 
dy z r 1867. W r. 1876 nastapilo połączenie obu 
barw i odtąd związkami masrńskimi na Węgrzech 
kiezrja jedna ręka, odtąd też poczynają w nich iy- 
dzi zdobywać przawegą, a odpowiednio do tego 
nkształtowuje sią moralność kraju. W r. 1894 po- 
zwolano honwedom wstępować da masoneryi, 

Masoni przeczą, jakoby w swym programie 
cbajmowali także cela polityczna, jednak świadczy 
o tem uchwała x r. 1890, nakarująca "jak najezyn- 
niejszy udział w życiu puhlisznem. W istocie tek 
najwybitniejsze stanowiska, zwłaszcza posady rzą- 
dtwe zajmują masoni, a pragną opanować wazystkia 


sssładg publiczne, zakładają i nadzorują ochronki 


dla dzieci, żydowaty mxsoni miewają nauki dla ~ 


więźniów, wydzją dla dzieci w duchu madońaskim 
pisamka peryodycane, garną sią na stanowiska 
inapaktorów szkolnych i t. p, W r. 1882 wystąpił 
peszteńzki „wielki wachód* z oatrą odezwą przeciw 
antisemitysmowi, a podtzas jabilauazu tysiąclecia 
Węgier (1895) poświęc'nym zoatał panteon mu- 
soński w Peazcie. 

W Austryi $ 285 kodeksu karnego, zabrania- 
jący stowarzyszeń tajnych, stoi dziń na przeszkodzie 
związkom masońskim Ale od czegoż fortele? Więc 
od r. 1889 istnieje w Oadenhurgn na granicy wę- 
gierakiej loża dla anstryackich poddanych, a w Neu- 
dórfi nad Litawą koło Wiener Nenatadt, ale także 
już na terytorynm węgierskiem jest masońska loża 
„Hamanitas*, taką zaś samą nazwę nosi Towarzy- 
atwa jawne istniejące w Wiedniu; kasa obu tych 
związków jest wapólna, zarząd ten sam, a kto na- 
lezy du jednego, musi należeć i do drugiego: 
w Nendórfi odbywają wię uroszyste ceremonie, za 
przysięganie nowicyuszów itd., a we Wiedniu człon- 
kowie jawnej „Humanitatis“ odbywają ca środę 
zwykłe posiedzenia Podobnie urządzili się masoni 
bukowińscy, posiadają bowiem parę mil za Cser- 
niowcami lożą na terytorynm rumuńskiem. Istnieją 
jednak mimo zakazn rozliczne loże także na teryto- 
ryum austryackiem, jak np w Francenshadzie, Karla- 
badzie, Pilznie, Asch i Zatcu. Wa Lwowie — 
jak prelegent przypuszcza — istnieje także loża 
masońika, alae wyłącznie żydowska, 

Na tem zakończył prof Thullie tę wysoce 
zajmującą pogadankę, poczem nastąpiła dyskugya, 

Ks. Malarski wyraził podsiękę prof, Thul- 
liemu zu odważne podjęcie tak doniosłego tematu, 
Masonerya jako organizacya tajna, gdy dochodzi do 
władzy, osłania sią tajemnicą, by nieświadomy tłum 
nie spostrzegł jej właściwych dąż*ń Publicznia wy: 
gtąpić masoneryn się boi, lecz mima to wywiera na 
społeczeństwo wpływ wielki i widoczny. Doba 
abecna poczyna już przejmować się zasadami Vol- 
taira, masona nad masonam, który pierwszy na- 
uczył szydzić i urągać wszystkiemu, co było wia. 
rzeniem i dogmatem. Dzisiejsze ataki na szkołę, na 
religię, ośmieszanie inetytncyi małżeństwa, walka 
przeciw Kościołowi, — to wazystko posiew Vol- 
tmire'a. Więc zwalczać neleży ducha masońskiego, 
który s'ę coraz szerzej objawia nawet w naszem 
spałeczsństwie, a zwalczać go nie w lożach masoń 
skich — bo tam masoni nas nie dopnszczą — ale 
w życiu publicznem, krzawiąc i przypominając zadady 
twarde ale nieomylna etyki chrześcijańskiej. 

Ka. Gorasdowaki wskazał, ża ustawy 
wyznaniowe i szkolne z roku 1867 opiarają się ną 
podkładzie masońskim. Co dv konfederatów barskich 
mówoa zaznacza, Ż0 łączyli aią x magonami mie w 
calach antiraligijnysh, lecz chcieli jak mogli rato- 
wać swą ojczyznę, szukać sprzymierzeńców i dla 
tego w dobie praedrozbiorowej łączyli się a maso- 
nami fcancnskimi, zarówno jak i po upadka Ojczy- 
any szukali pomacy n Francuzów i Włochów ma- 
gonów, Co da Józefa II, to jego reformy nacacho- 
wana były wybitnie duchem masońakim. jakkolwiek 
monarcha ten jawnie uchodził za autimasona. Świad- 
czy o tem np. jego nakaz zakładania instytucyi do- 
broczysnych Świsekioh, a więc wolnych od wyły- 
wów Kościoła, Ma podstawie tego nakan powatał 
w rokn 1787 dom ubogich wa Lwowie pray ulicy 
Kopernika. Lote masońskie we Lwowie po trzecim 
rosbicrze Polski istaiały dwie, a to jadna na Zie- 
lonem, gdzia dziś pałac Zamoyskich, a druga na 
Zofiówce, gdzie dziś kościółek św. Zofii. Właściciel 
tej raalności, gorliwy i wybitay „brat“ masoński 
nawzócił Się był na śmiertelnem łożu, i uczynił sa- 
pia, z którego procentów dzi-iaj co roke w dniu 24 
czerwca Otrzymują dziewczęta posagi w sumie około 
4000 zl, zaś grnut zapiaał on Siestrom Miłosierdzia. 

P. dr. Przygodzki do charakteryatyki sto- 
nunków na Węgrzech dodał dwa znamienne fakta. 
Oto gdy ubiegłego roku liczni robotnicy polscy, ba- 
wiący stala w Peszsia, chcieli założyć „Katoli. 
ekia stowarsyazanie”, rząd na taką nazwę nie po- 
zwolił i kazał zmienić firmę na „chrześcijań- 
skie“ stowarzyszenie. Jeśli więo masoni chełpią 
się swą humanitarnością i liberalizmem, to w ni- 
niejszym wypadku przeczą tamu  najoczywiściej, a 
dowodzą, że katolicyzm otwarcia zwalczają, co nia 
przeszkadza im tolerować a nawet opieką swą ota- 
czań organizacyi gocyalistycznych Fakt drugi: 
Ustawa węągieraka Weckerlega o Ślubzch cywilnych 
nabrania kaplanom pod karą więzienia łączyć ko- 
ścielnym ślubem oicby pozostająse w małźsn «twach 
dzikich, jeżeli wprzódy nie wzięły ślubu cywilnego, 


Najtańszem i najlepszem źródłem zakupu wszelkiego rodzaju papieru i przyborów szkolnych i kanoe 
ryjnych, oraz towarów wchodzących w zakres palenia, jest sklep 


Żądajcie wszędzie TUTEK NIEMOJOWSKIEGO! 


pdzawczena dwoma moódaniasńi zacługi. 
Maleły sirseda się praed sańladowaltwem. 


W. NIEMOJOWSKIEGO, Lwów, plae Maryncki 8, Szczegółowe cenniki rozsyła się franco, 


RC Z EW PODWA ONZE 
chyba że jedno z nich laży już na śmiertelnej po- 
ścieli; zag do ślubu cywilnego potrzeba dokumen- 
tów, o które sferom rokotniczym, zwłaszcza x dal- 
Szych gtron, trudne się postarać, bo i pieniędzy nie 
mają i nie znsją swoich redowodów, a starostwa 
np. galicyjskie są bardzo ociężałe w wydawaniu 
żądanych dokumentów robotnikom z Galicyi, sa- 
miesrałym dzisiaj na Węgrzech. f 

Siədmiolətnia uczenica szkoły Czaockiega, 

| Ibra Kreindel, wysłana w niedzielę rano do szkoły, 
nie wróciłe więcej do redzianego donw przy ulicy 
Zamkowej l. 17. Btroskany ojciec udal się wczoraj 
Wieczorem na pulicyę s prośbą © pomoc w odnale- 
zieniu córeczki, 

Z Koła litoracko-ariystycznego. Odozyt ks. 
Jóseta Tevdorowica pt- „Idea społeciną Miekiewi- 
ora“ odbedzie sią w Kole dnia 20 b. m. w piątsk 
o godzinie 8 wieczorem. Wstęp wolny dla członków 
z rodzinami oraz dla osób zapreszenych. 

Sprzedaż dóbr. Donoszą nam z Nowego Są- 
CZA: Dobra Mszans dolna, Glisne i Slomka, dotąd 
na] do dra Władysława Ssujskiego, nabyła 
W dniu 16 b. m. hr, Marya z Łąckich Henrykowa 
Krasińska. Fakt ten wywołał w całej naszej oko- 
lie szczere zadowolenie, zachodziła bowiem obawa, 
łe dobra te położone w tak uroczej okolicy a bę- 
 dące zarazem centrum ruchu przemysłowego w po- 

wiecie limanowskim, w skutek zbiega okoliczności 
przejść mogły w niepowołańe ręce. 

Lwowski konkurs dramatyczny. Komisya 
konkursowa skończyła wczorsj Czytanie wybranych 
dziewięciu Sztuk, a mianowicie „Potępiona", „Ha- 
nia“, „Pożary“, „Nowe prądy“, „Na wyżynach”, 

/„Mimoza*, „Bez słońca”, „Skąpany świat” i „Re- 
i divivns“. Z tych utworów zaleciła komisya do wy- 
stawiemia na geenie teatru lwowskiego lub krakow- 
skiego trzy gzruki, a to: 1) „Pożary“, dramat 
osnuty ną tle powstania mtyczniowego, w 4 aktach, 
z godłęm „Połary* (siedmioma głosami); 2) „Na 
wyżynach“, dramat w czterech aktach = godłem 
 nŹyciąć (sześcioma głosami); 83) „Nowe prady“ 
 Sztakę ludową w 4 aktach z godłem „Do czego 
i dojdziemy: (czterema głosami). Dyrektor Bandro- 
Waki podjął sią wystawienia „Pożarów* i „Na wy- 
 dynach”, a dyr. Pawlikowski „Nowych prądów“ — 

a to najdalej do połowy marca br, 

Komigy konkursowa poparła podniesioną 
T przez jednego z literatów myśl, by nie czyniono 
T konkursów dramatycznych zawisłymi od wyniku 
 scanicznego, Wydział krajowy postanowił więc na 
q przysyłość przy konkursach dramatycznych nie sta- 

miad takiego warunku. 

Śluh Z Podhajec piszą nam: Dnia 8 b. m. 

— Pobłcyosławienym został w Litwinowie zwiytek mal- 
E i p. Felikea Szlachtowskiego, ayna b. prezy. 
- denta m, Krakowa, s panną Ludwiką Lityńaką. 
 ©rką Edmunda i Meryi z Jankowskich Lityńskich. 
 Orsząk weselny z powodu ciężkiej żałoby w rodzi- 
mið pana młodego, składał się z osób należących do 

Dajbliżawoj rodziny: Czajkowskich, Jankowskich, 

Bzlachtowakich, Sękowskich, Milińskich, Zawadzkich 

1 Btrntyńskich. Jakkolwiek nie rossyłana z powodu 

loby nawet uwiadomień weselnych, przysłano i 

k przeszła sto teleprawów gratulacyjnych z Życze- 

i dla młodej a tak sympatycznej pary. Rzadka 

Prey taj sposobności odbyła się uroczystość. Wszyscy 

Wójtowie całego powiatn podhajeckiego przybyli do 

twinowa, by złożyć życzenia córce swego wysoko 
cenionego i kochanego przez wszystkich marszałka 
|P. Edwarda Lityńskiego, który święci 26 letni ju- 
Hz na krześle marszałkowskiem. Serca się ra- 
dOWąło widsień tych ludmi, którzy dawnym zwycza- 
Jom z porowajem, chlebem i solą przyszli w ten 
Prosty gposóh podziękować i uznać pracę tego któ: 
p bey bas rozgłosu prażuje dla dobra powiatu 
podkajnekiego. 
k Slub panny Emilii Paarskiej, córki pp. Emila 
7 Wandy z Paar Pearakich, z p. Franciszkiem fla- 
 wińskim, zostanie błogosławiony w Tarnowie w ko- 
ciela katedralnym dnia 21 stycznia br. o godzinie 
4 pa południu przez X infałata Stanisława Wal- 
 zzyiskiego, protonotarynaza papieskiego i prałata 
i 


Zapituły tarnowskiej. 
Konkursa rozpianją: Rada szkolna ckręgowa 
A arnowie na kilkanaście posad nauczycielskich 
, 5 terminem do 22 lutego, — Prezydynm sądu ob- 
 Wodowęgo w Rzeszowie na posadę dozorcy więźniów 
W Rzeszowie z poborami 375 sł, i mundurem. Ter- 
Min do 81 bm. 
Dr. Głowscki otrzymał dymisyę x posady dy- 
tektora szpitala powszechnego we Lwowie, mimo, 
l o nią nie prosi. Jest to dalszy cigg konfliktu 
Riędzy Wydziałem krajowym a profesorami klinik, 
 Frowisorycznym następcą dra Głowackiega miano- 
Wał Wydział krajowy dra Csyżewicza. 
Towarzystwa rolnicza w Krakowie zajmo- 
Walo mię na wczorajssem posiedsenin eprawg zake- 
2u domokrążnego handlu nierogacizną. „Uchwalona 
Anowcso sprzeciwić się zaprowadzeniu takiego 
łakazy, gdyż byłby on ruiną handlu nierogacizną i 
kromoa klęską dla hodowców włościańskich. Wy- 
Y taż komisyę dla zbadania projekta taryfy 
ta g odzenia za roboty rolne na wymiar. Komiaya 
A atire skład weasli pp.: Cieślewicz, Moraw- 
1 E Milieski, Chilewski, Rugiewicz i Rsikardt 
"zo % tym kierunku w przeciągu roku prakty: 
cme doży, desenia, poczam sda aprawę, czy ceny 
taryfy ma Wymiar mogą być ustalone i wprowadzo- 
na do POWszechnego użytku. 
f Nieszczęśliwy wypadek. Dzisiaj podczas pa- 
à y wojskowej z okazyi uroczystości Jordanu, 
zat kapitan 80 pp. prsypadkiem  feldwebla 
meblika tak silvia psłaseem w glowę, Że przeciął 
mta, azterJe skroniową. Ranny Stehlik udsł się na 
-CJĘ ratunkową, gdzie go opatrzono, poosem od- 
"M5 do szpitala garnizonowego, 
s Sanatoryum w Zakopanam. Projekt dr, Dłu- 
kz z Paryża w kiernnku młożenia w Zakopa- 
swoim ogg "© dla chorych na płaca, o którym w 
getto sie wspominaliśmy, jest już bliski urze- 
aka a 2 celu utworzenia sanatorynm po- 
ag og witRyszenie z udzisłami od 50 do 60.000 
a opa dzialnością | APE Ad 
lejmuje projektodewca, dr. K. Dłnski 
kócy M O] joà Piaya i przebywa w Krakowie, 
toma jaś i około urzeorywistnienia projektu, Uło- 
Powsiać mające Stowarzyszenia i sporządzono plany 
=, wę s EO zakładu. Roboty budowlane zaraz 
Aeg: mają być rozpoczęte. Akt spółki podpisa- 
=: a pac C w dniu 28 b m. W Kcezbie 
tyka które sk : Hej zenia już przystąpiły, apo- 
kua naawiaks: denryka Sienkiewicza, B. Aba- 
okięg, 3%. Ignacego aa darewskiego, hr. K. Poto. 
i i innych. Saenen wArRyszonych nie jest 
„aa Seechen rne w T 
Erukopjp Melsi protes dr. Józef Rosenblatt w 
Sara B i i : 
rol; arn ardt zamierza niebawem wystąpić 
up Ham ga)! Donosy o tem iaai 


francuskie, 
rzyb dą na gościnne tep7 
aj "lekdsnder Bandrowski. kum 
SBa Arklowa. 
dorożkach W Paryżu pojawiły 
tóryeh wnętrzu snajdują się roz. 
Opłata za kurs takich doróżek jest 


D 
s końce LWowa 
Heller i "Par, 
„  Reklą 
się karetki, > W 
wite raki 
tańsza pij w = 


w łych. P 
la s 5 aran Duńczyków ustały. Sprawę wyda” 


ruszono na jódnem z ostatnich posiedzeń flketingu 
duńskiego podczas obrad zad budżetem. Mianowicie 
na odnośną interpelacyę jednego x posłów oświad- 
czył minister spraw zagranicznych, że wydalania z 
półrscnego Bzleswigu wywarły w całym kruju wra- 
żenie bolesne. Rząd duński wystosował zapytanie 
do rządu niemieckiego, czy Niemcy mają zamier za- 
rządzić na więkrzą skalę wydalania z północnego 
Szlezwigu Duńczyków, którzy na mocy traktatu po- 
kojowego z r. 1864 przyjęli poddaństwo duńskie, 
Od tego czasn mie wydalono już nikogo. Minister 
wyrasił nadzieję, że ustaną znpełnie bknicye, która 
obu stronom wyrządzają dotkliwe szkody. 

Koncert Paderewskiego w Warszawie wy- 
padł w niedzielę Świstnie. Publiczność stawiła się 
| w olbrzymim zestępie, a opuszczała salę vtzurowa- 

na, rozentuzyazmowana, pełna uwielbienia dla Sme- 
komitego pianisty. Koncertanta formalnie zasypano 
bukietami, kwiatami i adresami pamiątkowymi. 
W poniedziałek wyjechał Faderewski na dwa kən- 
certy do Łodzi. Dzisiaj wreca do Warszawy, a 
w niedzielę dè koncert w Białymstoku, w poniedzia- 
' lek zaś w Wilnie. 

Tragedya końska. Gościńcem łyczakowskim 
jechał dziś runo parobek Henryka Scheiba z Lesiv- 
nie, nazwiskiem Stuka i wiózł stamtąd młóto do 
Lwowa. Jadąc uieostrożnie wywrócił wóz do rown, 
do którego wpadł też koń i dsremnie szerpał, nie 
mogąc się wyplątać z uprzęży, Wydobyto go wre- 
Bzcie z rowu, ale młody koń zdenerwowany wy: 
padkiom wyrwał się z rąk trzymających go ludzi i 
| popędził ulicą Łyczakowską ku miastu. Po drodze 
„złamał jakąś furtkę na rcgatce, a potem wyadłszy 
H nadjeżdźającą z miasta farę, uderzył z taką siłą 


i 


w dyazei, że wbił go sobie w piersi na kilka cali, 
poczet zginął na miejscu. 

Kartel nattowy utworzyli handlarze nafcy w 
Przemyślu i wskutsk tego podwyższyli ceny tego 
į produktu, Przytem w sklepikach z naftą sprzedają 
ł wiele naicy, xmięgzanej z benzyną, która jest tań- 
| szą od nafty, ale zarazem sprowadza bardzo łatwo 
eksplozye, Widocznie magistrat przemyski nie swraca 
na ten fakt uwagi, więc konsumenci nafty narażeni 
Bą na wielkie niebezpieczeństwu. Przy tej sposobno- 
doi zwracamy także uwagę magistratu lwow- 
skiego na to, że i we Lwowie w Żydowskich 
kramikach z naftą, jakoteż domokrątcy sprzedają 
naftę, zmięszaną z benzyną, o czem publiczność nie 
wie, płaci za ten falsyfikat eokolwiej mniej, ale sa 
to często przypłaca swą nienwagę ciężkiemi do- 
świadozeniami, 

„Tachypodia”. Jak uapewnia Medical News, 
zmarły niedawno słynny chirurg francuski, dr. Póan, 
uproszony przez jednego ze znajomych ze sfer ary- 
swkratyczych, asystował pewuego rasu przy poje” 
dynku w charakterze lekarza. Przeciwnicy, w myśl 
warunków spotkania, mieli wymienió po trzy kule. 
Aliści stał się wypadek nieprzawidziazy : jeden 
z przeciwników po pierwszym strzale stchórzył tak 
fatalnie, iż stracil zupełnie przytomność, «isnął pi- 
stolec na ziemię i w olbrzymich skokach uciekł 
z pola walki. Można gobie wyobrazić miny prze- 
ciwnika i sekundantów, których wypadek ów na- 
równi s uciekinierem ośmieszał, Dr. Póan uratował 
gytnacyy : Najpoważnićj w Świecie zredagował świa- 
dectwo lekarskie, w którem podęisem własnoręsznym 
s wierdnił, iż „jeden z przeciwników, lt. X, po 
pierwszym wirzale dostał ataku tachypodii (ezybko- 
nożnośó), Wobec czego aBkundznci, po naradzie z le- 
kmrzem, orzekli, iż pojedy ek dalej prowadzony być 
nie możw*, Protokół pojedynku, ogłoszony nawet 
przed kilkunastu łaty w dmeunikach wraz ne Świn” 
dectwóm lekarza, przeszedł bez zwrócenia uwagi 


choć nieistniejącą chorebę, 


i tak jakoś honorowi.. stało się zadość, ludzkość ! 
Tsai wyskałą urządownie przez lvkurza stwisdzoy / | 


PRZEGLĄD z dnia 19 Sfycznia 1899. 
nigdy c wywołanie eiektów polegających na sile 
lab piękności głesu, jak w ogóle ten artysta jakby 
umyślnie smija wszelkie jaskrawe, płytkie i wprost 
na wymuszenie oklasków idąse eiekia. a skupia 
całą swoją nwagę na zrozumienie kompozytora, na 
deklamacyę wyrazistą i na pełną uczucia interpre- 
tacyę pieśni, i właśnie, dzięki tym zaletom śpiew 
jego staje się w wysokim stopnia szlachetny. Jest 
w jego pieśniach pewna prostota, a w jego dekla- 
macyi pewna powściągłiwcść, które sprawiają, że 
artysta nie przekracza nigdy miary piękna artysty- 
cznego, à przez to tem pewniej trafia do naszego 
przekonania i porywa nas tom bardziej. Sposób 
Śpiewania p. Mestchaerta przypomiza nam Żywe 
słynnege $piewaka koncertowego, wiedeńskiego ar- 
tystę Walthera, który występował we Lwowie przed 
mniej więcej daiesięciu laty, a podobieństwo widzi- 
my w tym samym rzewnym, poetycznym i na 
uczucie słuchacza dwisłającym sposobie, który tam, 
jak tu nas zachwycał, i który jest tajemnicą wiel- 
kich śpiewaków koncertowych. 

P. Messchaert rozpoczął wczorajęzy koncert 
dwiema pieśniami Lowego „Der Nóck* i „Kleiner 
Hausball*, które wprawdzie jako kompozycye nie 
należą do najgłębszych utwo ów, lesz dają śpiewa- 
kowi niemałe pole do popisu. Prześlicznie odśpie- 
wał koncertant dwie pieśni Schuberta, a następnie 
dwie pieśni Griega — te pierwsze naszem zdaniem 
jako wykonanie tworzyły kuiminacyjny punkt wcza 
rejszego wieczoru. Nad program zaśpiewał p. Mes- 
schaert Griega „Lauf der Welt“. Najbardziej zaj- 

| mującą częścią programu były niemwodnie trzy 

| ak pieśri ludowe „Wifhelmna von 
Nassauen*, „Bede vor hel Vaterland* (Modlitwa za 

ojczyznę) i „Een liedje van de Zee“ (Piosnka o 

morzu). Są te pieśni pełne ducha religijnego, polota 

i ducha patryotycznego. Na ogólne żądania publi- 

czności, która obsypywała koncertanta gromkiemi 

oklaskami, zaśpiewał p. Messchaert pieśń Schumanna 

„Dwaj grenadyerzy*, kończącą sią Marsylianką, 

'Towarzyszący p. Messchuwvrtowi pianista p. 

į Wolfgang Lee przedstawił się nam najpierw jako 
akompaniator jakich mało. Sztukę tę dość trudną, 
a tak niewdzięczną doprowadził p. Lee bezsprzecznie 
do prawdziwego artyzmu. Jako solista zaproduko- 

| wal się p. Lee odegraniem Fugi Bacha i Landlera 
niejakiego Schenkera. Dziwi nas zestawienie takiego 
programu, o którem tylko powiedzieć można: „Les 
extrómee se touchent“, gdyż owa druga korapozy- 
cya blado wyjść musi choćby nawet sie była grana 
obok Fugi Bacha. Prócs, wielu może wad innych 
jest przedewszystkiem ów Liindler za długi, a przy- 
tem mało zajmujący, jednem słowem nudny od po- 
czątku do końca, dlatego też gra p. Lee w tym 

į utworze nie znalazła odpowiedniego pola do popisu. 

| Faga Bacha jednak jakoteż świetnym akompania- 
mentem do śpiewn wykazał p. Lee wiele rzetelnych 


oe TUn NAA 


dążności artystycznych, niemniej dość pcprawną 
technikę Fr. Nęuhuuser. 
* 


„Wędrowiac* rozpoczął 87-my rok istnienia. 
Jak ten sam długi żywot pisma peryodycznego 
chlubnie świadczy o jego wartości, dowedxi bowiem, 
że wyżworzyło ono gobie liczne grono przyjaciół, 
dla których jost przjemną strawą duchową. Pod 
tym względem wykasuje „Wędrowiec“ ostainimi 
laty stały rozwój, bo gron jegu czytelników po- 
większa się zstawicznie. Sprawie to nietylko nad- 
swyczsjna taniość prenumeraty, ale także rzeczywi- 
stu wartość piama. Pod wsględem  illustracyjnym 
mało jest pism, które przewyższają „Wędrowca“, a 
tekże część literacka jest bardzo gtarannie redago- 
wsna i wielce urozmaicona, W tegorocznym pierw- 
Szym Rumerze znejdujemy dalszy cięg powieści Ro- 
dziewiczównej pt. „Magsat* i cały szereg innych 
mniejszych i większych prac literackich, tudzież 


f kronikę paukową i kronikę wypadków bieżących 


Zmarli. We Lwowie Józef Strauss, radzea bu- | Od kilku miesięcy kultywuje redakcya bardzo sta- 


downictwa przy namiestnictwie, niegdyś urzędnik 
przy rzeczypospolitej krakowskiej, znakomity znaw- 
ca sprawy dróg gelicyjskich, uczestnik walki pad 
Gdowem w r. 1846, lat 70. 

Stan powietrza. T. o g. 7 runo -++ 1, w poł. 
+1 R. Bar. 758. Podnosi się, Śnieg. 


Gdzia kto nie powinien mieszkać wē 
Lwowie. 

Kawalerowie ne ulicy „Panieńskiej«, składy 
win przy ulicy „Źródlauej* lub „Wodnej“, szkoły 


śpiewu na ulicy „Cichej“, pensyonaty na ulicy „Gę- 
siej“, antysemici na nlicy „BStarozaltonnej* lub 
„Berka“, redakcye piem na „Bajkach* lub na 
„Ogórkowej*, cykliści na „Kaleczej*, sale balcwe 
na „Targowicy bydła”, dziady na ulicy „Pańskiej“. 
Natomiast mieszkać powinni : 


Młode małżeństwa na „Miodowej“, niektóre 


ranrie dział historyczny, podając ovisy zabytków 
dawnej Poiski i objaśniając jo rycinami. 


Gzęść ekonomiczna. 


È Wiedeń, 16 styczni:. 

(Z). Posiadzenie Rady jeneralnej banku au- 
stro-węgierskiego, które odbywa rię regularni» 
06 ozwsrtku, odłażowo w tym tygodniu na piş- 
iek, a Agar tego jest, jak zapewniają 
w sferach wtajemniczonych, te okoliczność, że 
Dyrekoya barkı austro-wągierskiego ma na- 
dzieję, ik bank niemieski zniży przed czwart- 
kiem stopę procentową, więc chciałaby beg- 
zwłocznie pójśó za jego przykładex i obniżyć 
ją także w Austryi. (Istotnie obniżył już wexo- 
raj bank berliński eskont z 6 na 5*/,. Przyp. 


teściowe na „Smoczej*, powien radny miejski na | Red). Skoro wag vnikoną zostanie stopa pro- 


„Gełębiej*, ońcerowie na „Wekelarskiej" edwokaci 
na „Krętej*, fiakry na „Fu'mańskiej*, dyu niści na 
„Wązkiej*, osoby w $ałobie na „Czarnej“, redaktn- 
rzy pism hnmorystycznych na „Wesołej“. (Faun). 
W kantorze. 

— Podobno córka waszego pryncypała została 
narzeczwią. Któż jest przysałym jej mężem ? 

— Nie wiem. Jeszcze nie jest zaksięgowany. 


Repertuar teatru hr. Skarbka. Dx3 we śro- 
ę PO Taz traóci „Cyrano de Bergerac“, roman- 
tyon Komedya w 5 aktach Fdmende Rostanda, 
prsekład Jana Kasprowicza. We czwartek po raz 
4ty „Cyrano do Bergerac“, W piątek po raz b-ty 


centowa w Berlinia i w Wiedniu. to wedle 
obliczeń finensistów musi nastąpić tskże jej 
obniżenie w Londynie i w obrocie pienięśnym 
nastąpi znaczna ulga. Klieutela prywatna, któ- 
ra od kilku miesięcy trzyma siy zdala od gieł- 
dy, zleceniami swemi ożywi znacznie ruch na 
miej — jednem słowem nastaną lepsze ozaky. 
Takie nidzieje żywią spekulazci giełdowi i 
dlatego też od pierwtzej chwili zwykkewa ten- 
denoys zapanowała ma targu, Interes spekula- 
oyi skupił się główrie około walorów górni- 
czych, ce było refleksem rucha na targach 
pieniężnych w Niemczech, gdzie podwyższenie 
cen kelaza podsyciło na nowo spskulacyę 


„Oyana de Bergerac“, W gobctą popoludnia „Ską- | w akoyach górniczych. Praskie akoye ńelszna, 


piec“, komedya w 5 aktach Moliera. 


Korespondancya Radakcyi. WPant Matylda 
Michalewicz w Bursztynie. Nie mamy losów na ko 
Sciół pelaki w Wiedniu do rozsprzedania, ale radzi- 
my Bzanownej Pani udać się bezpośrednio do kg, 


przełożonego Pr. lmtrsykowskiego (polnische Kir- | 


che) w Wiedniu III, Rennweg nr. 5. 


Dokiadne rozbiory i spostrzeżenia lekarskich 
powag udowodriły, że oddawsa uznana woda gorz- 
ka Franciszką Józefa z powoda szezęśliwegn zesta- 
wienia jest jedynym przyjemnym salwicznym środ- 
kiem rozwslniającym, zawsza skutecznym. Wszędzie 
do nabycia. 


Literatura i sztuka. 


Koncert Messchaerta. Głośne w świecie ar- 
tystycznym nazwisko holenderskiego Śpiewaka kon- 
certowega Jana Messchserta i zajmujący jego pro- 
gram sprawiły, że sala Domu rarodnego była wczo- 
raj szezelnie zapełniona. Spiesząc na koncert słyn- 
nego artysty, obiecywaliśmy sobie wiele artysty= 
cznego zedowolenia, i nie tylko nie doznaliśmy ża- 
dnego rozcmrnwania, lecz przaciwnie — predukoye 
zuakomitego śpiewzka prześcignęły poniekąd nasze 
oczekiwanie. Sukces Messchaerta we Lwowie świad- 
czy równocześnie o wzrastającej u mas mnzykalno= 
ści i coraz więkssem zamiłowaniu do poważnej 
sztuki, gdyż śpiew tego artysty wcale nie jest obli- 
czony na proianów i nie może porwać niemusykal- 
nego lub  nieinteligentnego sinchacza. Barytonowy 
glos artysty jest nie zbyt silny, lecz giętki i do 
najsubtelniejszych odcieni się nadający, a doskonala 
jego szkoła czyni go posłusznym wszelkim inten- 
Gyom Śpiewaka, przytem rejestra głosu gą nadzwy- 
czaj wyrówzanć a barwa jego piękna we wszyst- 


| Bzlezwigu obywateli duńskich pow l kich posycyach, P. Messchaert nie stara się jednak 


alpiny i aicoye oreskioh kopalń węgla były 
u nag przedmiotem znacznych transazcyi i po* 
szły w górę. Jedne tylko ekoye północno-oxa 
skich kopalń węgla sradły dotkliwie, gdyż To- 
warzystwo, będące właśsicielem tych kopaiń, 
będae miało bardzo niemiły proces z rządem, 
Szyby bowiem tege Towarzystwa granioza 
x szybami rządowymi i skonstatowano wiaśnie, 
że Towarzystwo eksplratując własne szyby, 
podkopało się do szybów rządowych i wybie- 
rzło z nich węgiel od kilku lat już. Skutkiem 
tego cdkrycia odsbrał sobie życie drrektor ko” 
pelni półsocno-czeskich, rudzaa górniczy Scholle 
| Oprócz walorów gózniczych fawcryzowane 
były dziś także akcye Towarzystwa żeglugi na 
| Dunsju i akcye żeglugi oceanowaj, austryackie 
| „Lloyda“ i węgierskie „Adria“. Na kurs 
| pierwszych z tych akcyi wpływa korzystnie 
|nadzwynzajnie łagodna zima, która sprawia, że 
a tej pory purowoe kursują bez przeszkód po 
| Dunaju. Akoye „Lloyda* kupowano skutkiem 
pogłosek, ik bilans za rok ubiegły wykasuje 
| znaczne zwiękczenie się dochodów, dzięki oze» 
mu Towarzystwo saprowadza juś od lutego no» 
wą bezpośrednią komunikacyę między Trya- 
stem a Kalknttą, akcye „Adrii“ zaś zyskają 
zwolenników przez to, że rzęd węgierski z nie» 
słychaną hojnością popiera to jedyna węgiar- 
l skie Towarzystwo żeglugi zamorskiej i udzie- 
| loną mu już i tak znaczną subwencyę, zamie- 
|rza podwyższyć jeszcze o milion. Na wn 
„walorów bankowych i rent przeważsła mdła 
tendenoya. W ostatniej chwili przed zamknię- 
ciem obrotów nadeszły z Londynu dspesze do- 
noszące, ik tamtej*ze siery finansowe raniepo- 
kojone są wiadomościami nadchcdzącemi z 
Transw*ala. 
| Ostatnie notowania : 
Kredyty austr. 850980, węgierskie 891—, 


Wiedeń 18 styczaia. Z Lublazy doncsŁą, 
źe organ party! narodowej Slovenec przernawim 
za tem, aby poslowie rioweńscy w Radzie pat- 
stwa wystąpili z prawicy. 

Hamburg 18 stycsnia. Elba wystąpiła sło- 
kyska. Wiele ulic i domów załanych. 

Kolonia 18 stycznia. Powodzie cprawiły 
ogromne spustoszenia tak tutsi, jak w całuj 
okolicy. 

Wiedeń 18 stycznia. Do Neue freie Presse 
donoszą s Baden, że woda kanala Dura'awcgo 
wystąpiła x krsegów i tworsy formalno jekioro 
— niektóre demy do wysokośc! 1 mwmoirè zalą- 
ne. Jedna czoba ntrasiła śycie. W Mogun- 
oyi most kolejowy w chwili przejnzdu pocią” 
gu załama: się, na srenęście nikt z ludzi nie 
utrac'ł kycia. 

Budapeszt 18 aiycznia. W  Ujsrentanra 
(komisat Aradzki) wywiąvato się przy Sposo- 
buości wyboru etisrszzzmy wiejskiej gwałtowne 
starcie mięlzy wirśuiauanmi i śanłarmeryą. 
Qsiery osoby paległy na miejscu, *seunaScie 
reniono, s tych większą ozęśó aiątko. Dla 
przywrócenia porządku musiano zarekwirować 
wojska. 

Palermo 18 stycznia. Tutejszy nniwotsy- 
tet zamkaiąto z powodu zsburzeń studenckich, 

Londyn 16 styerais. D- Daily Mail do" 
noszą x Odessy: Car nrzejoźdżająo przes Tułą 
misí sposobność spotkać się z Tołetojam i za” * 
pytał go jakie jest jego zdanie o propczycyi 
rozbrołenia. Tolstoj sdpow edzigł, że nar powi- 
nien także cwynem dać dobry przykład mero- 
dom anropejskim i prcyrzakł swojam piórem 
popierać intsnoys cara. Tołstoj wyda wkrótce 
driełó w tym przadmiocie. 

Paryż 18 stycznia. Petersburski korzapon= 
dant dziaanika Soleil donosi o pogłosos, 49 as- 
ra Mikełaie, który ma ramiar w marcu 
b. r. 14 dni przepędeje va Riv arz», odwiedzi 
tam prazydesć HFanrs Kor spor dant dodaj:, ż3 
weie cerra Wilhelm skdliiysta z tej sposo" 
bności i odwiedzi cara ne Hiwiarze. 

Wiedeń 19 stycznia. Niektóre pisma tutoj- 
sze donoszą, ka minister sprawiadliwośsi dr. 
Rubmr wystasowa! de prerydyam ząłów w 
Ozsechach okólnik, w którym komunikuje im 
znane orzeczenie najwyższego trybunału w 
sprawie językowej i wyraża udanie, że kwo- 
siya igzykowa, która w ostatnich ozasąch roz- 
winęła się s powodu walk politycanych, zosta- 
ła przez to rozstrzygnięcie najwyższego trybu- 
nalu oetaterznie załatwiona. 

Boriia 18 stycznia. National Zeitung do- 
wiaduje wię, że rosyjska nota zawierająca pra 
gram konf»rancyi w sprawie rrzyrojsnia, Wre- 
ozoną szcstała wozóraj popołudniu urzędowi 
spraw zagranioznych. 


Jobewki 153-50, Uniony 296 50, Bankverei- 
ny 36450, Landerbanki 239-25, Ludwiki 211.—, 
Czeruicwieckie 299'—, Elbethsle 25875, Renta 
papierowa 101:40, srebrna 10196, austryacka 
złota 120—, waatr. renta wal. kor. 101-95, wę- 
zierska slota 119'70, węgósreka renta wal. kor. 
97:85, dukat 5'69, 20 trankówka 955—, marki, 
11:77, zuble 1-271, 

śprawczdanie banku rolniczego. Lwaw 18 
Stycznia 1899. 44 

Usposobienie co do zboża niezmienne. 
tns notuje niżej. 

Dziś notujemy xa 100 kilogramów loco Lwów: 
Pszeniea got. 8'75 de 9-25, nowe lub na termina 
000—000. żyt gotowe 7'50 do 4:75, nowe lnb na 
termina 0.00—0'00, owies obroczny stary 0.— 
0.00, owies nowy gotowy 650-—6.75, jęczmiew 
pastewny 575 do 6'—, jęczmień browarniany 6'75 
do 7'75, rzepak 10:50 do 11*—, lnianka 0,— do 
0(—, groch pastewny 6— do 6'50, groch do go” 
towania 7,— do 9—, wyka 6— do 550, bo- 
bik 5.25 do 5'75, hreczka 7:50 do8'—, kukurudza 
nowa na termina 5'50 do5'75, stara 0— do 0— 
chmiel nowy za 56 kl. 66— do 95—, koniczyna 
ozerwpne 45-— do 58'—, koniczyna biała 40'— do 
46'—, koniczyna sawedzka 40'— do 50*—, tymotka 
15:— de 21—, spirytus paritas Tarnopol gotawy 
16'25 do 16:75, wpirytoś na termina 17:25 do 
1775. 

$ Z targu zbożowege na Kleparzu. 
ów 17 stycznia, 

Obroty handlu zbożowego są od pewnego cza: 
an więcej utrudnione i dlatego usposobienie wogóle 
trochę slabsze. Ceny zboża nie dezmały wprawdzie 
znaczniejszej zniżki, bo różnica na korzyść kupują 
cych od paru tygodni nie wynos: wiscej, jak 15 do 
20 centów, jednakowuż odbyt jest teraz o wiele 
trudniejszy i wskutek tego zaczynaję się jnk groma- 
dzić zwpasy. Na dzisiejszym targu nietylko pszenica 
utrrwmaia się, ale Żyto, które dotąd po stałych ce- 
nach było poszukiwane, cokolwiek się w cenie obni- 
żyło. Ceny pszenicy i żyta przy małych obrotach 
prawie się rie zmieniają. 

Płacono: pamnioę białą 9.10—9,50, czerwoną 
9.15—9.60, żółtą 9.10—950, żyto 8.20—8'70, 
jęczmień browarny 6.75 do 7:50, na krupy 
6.26 do 6,50, owiea 6:30—6'60, rsepak 11.— 
do 11.76, konius oserwony —— do — —, biwły 
—— do —— sl, kuknrudza 0.00—0.00. Wassyst- 
ko za 100 kilogram. 

Baak galicyjski dla handlu i przemyski 

$ Ruch naftowy na kolejach austryackich. 
Zawarte w pnukeie 5 dodatku V s dnia 1 stycznia 
1898 r. do taryfy wyjątkowej dla naicy Burowej 
i rafinowanej itp. obowiązującej od 1-go września 
1891 (wznowione wydanie z dnia 1 stycznia 1894) 
postanowienia reekspedycyi, zatrzymują swą wë- 
ność i nadal od i stycznia 1899, najdłużej jednak 
do 31 grudnia 1899. 


Telegramy Przeglądu. 


Paryż 17 stycznia. Adwokat Fsterbasy'ego 
Cabsnnss oświadozył, że klient jego za dwa 
dni przyjedsia do Paryża. 

Kadyks 17 stycznia. Dzik otwar:o tn tru- 
mng Kolnmba. Znaleziono w niej obok mieli- 
eznych tyiko resgtek szkieletu mama popioły. 
Tramnę zamknięto potem napowrór i odesłano 
skrętem do Sewilli. Tam nastąpi ostateczne po- 
chowanie copiołów z honorami, należnymi war- 
seaikowi, który poległ na polu bitwy. 

Petersburg 17 stycznia. W ministerstwie 
spraw zagranicznych wypracowano jut program 
mającej zebrac się wkrótce konferencyi puko- 
jowej i pruadłożcno go oarowi do aprobaty. 
Skoro t nawiąpi, rząd rosyjski przesle přo- 
gram gabinetom wszystkich mocarztw- 

Berlin 17 stycznie. Parlament rospocząt 
dziś obrady nad budżetem Rzeszy. W dyskusyi 
nad etatem kancierza pierwszy mówca p. Lent- 
manu poruszył aprawę sporu o tron kwię- 
stwa Lippe i zganil postępowanie rady xwiąs- 
kowej. Kanclers ks. Hohenlohe wystąpił w 
obronie rady, usprawiedliwiał jej postanowie" 
nie i usnesl wa rsecu możliwą. ża w najbliżuwym 
czasie nastąpi zbliżenie wzajemne obu strot 
Takie srkretarz stanu Posadovzky odpiera) czy: 
nione radzie zwiąskowej zarznty i wyrasił na- 
dzieję, że spór ostatecznie załatwiony zostanie 
pizzas sąd rozjemczy. 

Wiedeń 16 stycznia. Niemieckie stronui- 
atwo ludowe wybrało jednogłośnie napowrót 
p. Kwisere swym przawodniczącym a Hohen- 
kurgera i Hoffman- Wellenhota zastęposmi prze- 
wodasiczącego. 

Zagrzeb 18 stycznia. Sejm rozpoczął wozo- 
raj dyskusyę budżetową. Członkowie opozysyi 
uderzali gwałtownie na rząd z powoda stano- 
wiska, jakie xzjąi wobeo duchowieństwa. Prze- 
wodniczący wzywał kilkakrotnie posła Ruka- 
winę do porządku x powodu jego napaści na 
bana, którego nazwał zdrajcę krajn. Cłdy zaś 
tensam poseł wezwał Sejw, aby postawił bans 
w stan oskarżenia pod zarzutem udrady Kro" 
acyi — odebrano mz głas. 

Praga 18 stycznia. Student niemiecki Bi- 
berle znajduje się od wororaj popołudnia w a- 
rewzaie śledczym. Sędzia przesłachiwał go przen 
kilka godzin. Ma on na głowie jedną większą 
i dwie mniejsze rany, a na rekach starcia akó- 
ry, pochodzące cd uderzeń kijam. Bibsrle jesi 
synem barneńskiego czionka Rady miejskiej. 

Wiedeń 18 stycznia, Na wezorajszem po- 
siedzeniu Rady miejskiej, wniósł Foerate" in- 
terpelacyę do burmistrza, czy gotów jest sa 
niechać funkcyi magistratu w Poruczanym za” 
kresie działania. Dr. Luegar oświądczył, że 
ną tę interpelacyę nie da odpowiedzi. Odpo- 
wiadając na iuterpelacyę radzoy Weisswassera 


Spiry- 


HOTEL ŻORŻA. 
Lwów — Plac Maryaoki. 

Przyjechali duie 18 stycznia. Zofia Romańska 
z Uładówki. Helena Zakrsewska z Wiktorcwa O. 
Orłowski z Połowie. Wilhelmina Uraacki i Olga 
Tarnawska z Snczawy. Kamilowie Łozińscy z Lipo- 
wicy. Ludwika Wiesiołowska z Prelipczy. Ziygm. 
Tauber z Wiednia. 


HOTEL IMPERIAL. 
piarwszorządny hotel. restawracya i kawiarnia. 
Lwów — ulica Trreciego Maja, 

Przyjechali dnia 18 atynznta. H. Jędrzejowicz 
z Żoną z Jasionki, M, Lewandowski z Rekłiniec, 
W. hr. Rayowe z Paar N hr. Kamorowaki x Kra- 
kowa, E. Krzysstofowicz z Załacza Dyr. W. Dłu- 
goss z Borysławia W. Fryc: z Jasła, J. Rosenliih, 
W. Bartoszewski i M. Loebenatein z”Wiednia. M. 
Roguska z Tarnopola. E 


HOTEL EUROPEJSKI. 

ALBERT SZKOWRONŃ. 

Lwów — Plac Maryacki. 
Przyjechali dnia 18 stycznia. A. hr. Tyszkie- 
wioz z Urytwy. A. Lullmann s Hamburga. M. Do- 
rożyńaka z Bóbrki. J. Goldberg s Gxrzymałowa B. 
Landan z Wrocławia, M, Lekcsyńska s Remsnowa, 

J. Rosenzweig z Wiednia. St. Chojecki z Rady. 


HOTEL FRANCUSKI 
we Lwowie — Plac Maryacki. 

W nowym zarządzie, zupełnie odnowiony 

(K. Proksch). 

Przyjechali dnia 18 stycznia. P. Wydżga z 
Rosyi. Por. Kraiza z Stanisławowa. Inż. Obadalek 
z Walki. Ig. Löwy, G. Melicher i J. Krenn z Wie- 
dnia. J. Diippal s Frankfartn. Ig. Mrkaay z Mo: 
nachiam. J. Molitz s Karyntyi, G. Sieklucki z Ko- 
suyłowiec. J. Kohler z Baden J. Veider z Bada- 
pesztu P, Reinchard z Krakowa A. Piasecki z Li- 
manowy. Z Steiner z Ołomuńca, Sandor Klein 
z Wiednia, 
zn 


NADESŁANE. 
Rubryka ta nie gochodsi od Redakcyi, nie bierze 
też ona za nią na siebie Żadnej odpowiedzialności. 
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Mam zaszczyt zuwiadouić że po 25- 
letniej praktyce w ntelierte dentysiyczaym 
bł. m. J. Weissa } D-ra Adolfa Weissa otwo- 
rzyłem własne przy ui. Kioperniwa 
1. 8. I p. Z głębokim szacunkiem Emil Pordes. 


Lwów 18 stycznią. (Z sty handiowej). 
Auye za sztuke: Elola) gi, Karola Ludwika 200 
k. 21050 de 2123:50, Kole) Lwowako-Czern-Jążakę 
zł. w. s. 298.00 da 801.00. Banku hypotecznafu pë 
300 sł. w. n. 380 — do 788—, Akor< garbarał w Fuaesyc: 
. W R. S05— do 210 —. Tow. badowy Wa: 
goRÓW w zancha 253— do 262 —. nz daj | 
petówysł z go 200 si. 206.00 do 208.0". 

Liaty xastównae za 100 s: Banka hipoi gale, 
prem. 110.00 do 110.70 


woz y 


A f A . p 

T d ostatnich PE Są - czeskich w wu 54 A a ka úo 1176 4 gi lar 
iedniu powiedziai dr. Luager, że jak wszę- |" snini kraj, Broe. bos, w 
Ą 4 i i : i , [51 lat. 101.00 sa 101,70. Hanke kraj. & proc- lor g 57 tet 

dzie, tak i w Wiedniu są ludzie, kiórym nio 8.00 do 08.70, Taw. red. gal zJorsskie & proc. (I umiera, 


zgoła nie zaleky na utrzymaniu spokoju i po- 
porządku. Mówca zdecydowany Jem: dołożyć 
wszelkich starań, eby położyć tamię agitacyom 
sreskim w stolicy Å przekonany jest, ke prze- 
ważna część ludności czeskiej nietylko nie 
bierze udziału w tym godnymm pożałowania 
ruchu, lecz go- potępia. Mówas poczytuie so- 
bie za zadanie utrzymac xiemieoki charakter 
Wisdnia i spełni to zadanie we wssystkich 
kiernnkach. 

Wiedeń 18 atycznią. Po wczorajszem po- 
siedzeniu Izby posłów zebrała się komisy 
parlamentaru+, prawicy i odbyła kilkegodzinną 
korferencyę. Przewodniczący P- Jaworski po- 
święcił pamięci zmarłego hr. Falkenhayna go- 
race slowa mnienia i zawiadomił, še w 
imieniu klubów prawicy wysłał do ‘wdowy 
pismo kondolemcyjne. Następnie obratlowano 
nad polityoznem i parlamentarnem poła żeniem 
— dyskusyę jednakże uzgano za poufną. 

Opawa 18 stycznia. Ne woxorsjsza m ze 
braniu tut. Izby adwokackiej uchwalone jedno. 
głośnie posługiwać się w gtyntościach u tzędo- 
wyck wyłącnnie jązykiera niemieckim. 


97.20 do 97,90. 4 erme los m śl i pół jamah 97.20 du 
6791, 4 proc. low, w ŚĆ kat 0500 do 55°70. 

Oblig? m 100 sł, Ga! fand propinacyjnego £ pra. 
?V.70--98.40, Bahkuwińsaięgo fusd. propin. b poaa. 102,25 
do ——. Kom, Desku kraj 5 proc. (IF emispi) 102.30 da 
—=—, Kolejowe kokaln: Batha *rejowayo 4 procazkowa 
po 200 koron 2:'60 do 98/20. Potznażł kraj, 6 proe 10-00 
do -—— d prou s 1807 1. 9753 de 9820, 4 pros pr 200 
bams r 189 aske 94.60 du ©5720. | 

Monety. Dukm cesarski 5.65 do 5.75 wapoleoador 
9.5246 9.62 Piłlazerymi 9.50 de 3.60 Hohal rcnyjnk: 
panierawy 137 00 da 13600 108 marah złem'rskich EA 75 


Windan 17 Etycznia. Spirycuw 17-60—17-80. 
Tendencya słabsza. — Nafta galicyjsku bez 
zmiany. Cukier surowy 11'92:/, —11.977),. 

Berlin 17 stycznia. (Zamkalęcie giełdy). 
Banknoty anstryackie 16956. Spicytna 39:50. 

Paryż 17 stycznia. (Zamknięcie giełdy). 
Trzyprooeniowa reuta 10412. Mąka na mie- 
ago bieiąsy 45:65. > 

Frankfurt 18 stycznia. (Giełda wieczorna). 
Austryackie kredyty 22570; kolej państwo- 
wa 15470; alpiny 203'50; dyskonto 19910 
laura 000*—, U:posobienie silne. 
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sz mojego dziennika 


JANA DE LA BBETE, 


(Ciąg dalszy). 

— Co pan mówisz, drógi panie? — sa- 
wołał pan Hanvec, unosząs obie ręce w 
górę. — Ohosiałżebyż poprawiać najpiękniej- 
sze, najdoskonalsze dzieło Stwórcy? Czyż to 
mie stanowi właśnie głównego powabu prze- 
dziwnej tej, nienohwytnej istoty, że niby 
za dotknięciem laski czarodziejskiej zmienia 
się juk to w lekką piankę morzskę, jui to 
w szemrzącą falę, to znowu w cichą ozysią 
krynicę ?... 

Dziwnie przyjemnego doznawałam uczu- 
cia słuchając obrazowych wywodów profosera. 
Gdy mówił, zdawało mi się, że ożywcze 
krople wody morskiej ehłodzą moje gzclo. 
Oko jago bływzozało młodzieńczym blaskiem, 
na ustach igrał wesoły uim ech, słowem i on 
uległ chyba pewnego rodzaju przemianie, bo 
nie przypuszczam, aby oglądał go kto takim 
na katedrze, gdy egzaminuje studentów z pa- 
leontologii. 

— Ach! — zawołał. — Oto jasna krynica, 
której Eros... 

I czy to, aby zakońozyó wymowniej roz- 
pooręte zdanie, czy to, by wyrazić lepiej swój 
zachwyt, ucałowai mi rękę z zapałem, którym 
przejął się niewątpliwie przez długie obcowanie 
z wygssłemi rasati, 

Opiekunowi włosy zjeżyły się na głowie. 

— (zy wiesz pani. kim był Eros ? — ciągnąć 
dalej tym samym msntorskim nieco tonem. — 
Przypuszczam bowiem, że nie kaztąłniłaś się w 
ponsyonasie ? 

— Helenka ksmiełciła się na jednej z pier- 
wszych pensyi paryskich — wtrącił z godno: 


Woda Fiołkowa 


Masło iwiele nia anlona arzesyłam w 6.: 
kle. paczkach opłatnie po 4 złr. 50 ct. 
T. Malicki, Nowesieło koło Stryja. 
Wwyktorna kawa pół kilo 80 ct.. „Sy- 
ryuma* ul. 8 Maja 1. 8 Lwów, 

Agronom =z jóto letnią praktyką 
wdowiec bezdzietny poasrukuje odpowied- 
niej posady. Laskawe zgłoszenia pod lite- 
rami X. Y. Z. p. r. Bolazowce. j 

Nauczycielka z wyższą muzyką, 
mówiąca obcymi jerykami, udzielająca 
azkolnych przedmietów, Ryk lekcyi. 
Zglcazawia w Ajencyi dzienników, Pasaż 
Hausmana. 

„Syrimaz* pół kilo tyko 65 centów 
niezrównanej dobroci kawa aromatyczna 
równająca się nzjlepsaym gatunkom do 
nabycia jedynie w handlu Leonarda 
Baleckiego we Lwowie ulica Bato- 


Biuro pauczyci*lskie Morawatiej ul. 
Halicka 2 piętro poleca zdolne nauczy- 
cielki, bony cudzoziamki. 

Paszuku e sie kompletu Dzienniką 
Folakiego : roka 1888. Zgłoszenia: 
Ajencya dzienników Pasaż Hauamsna 9 
Lwów. 

Do newcwprowadzanego przemysła, je- 
dynago na całą (Galiuye, poirzeha calam 
uraądzenia fabrycznego, wapólnika z ka- 
pitałem około 12.000 sl. Tylko czynny 
wspólnik bedzia przyjęty. Fl zszych szcza 
gółów udsiała ustnie kantor „Słowa Pol 
skiego“ we Lwowie, pasaż Hauamana. 


Wypożycza porcalane, szklo, naże 
widalce, łyżki, łyżeczki x chińskiego are- 
hea lah alpaki na bale, wieczorki, wesela 
i bankiety, magazyn porcelany i szkla 
Tadeusz Oxornicki, Lwów, ul. 
Halicka. 

Dom morowany z ogrodem na przad- 
mieścin Lwowa iuż przy rogatce, urrądzo- 
ny m wszelką wygodą jest do sprzedania 
lub semiany za kamienice alba folwark. 
Bliżazaj wiac..ności udziali kancelarya 
adwokata Kie:niga, ul. Kopernika 1. 5. 

Mawy w nsjsz achetniejszych gatun- 
kich O©wylem od 1 zł 1.20 pół kilo. 
Balion z dsiczyzny najlepszy, Kx*rakty 
mięsne, makaran prawdziwy włoski pół 
kilo 24 ct. poleca WŁ. Bażant Lwów 
ul Halicka. 

Chapeanu-Ciaqne obłożene po 5 
xlr. i 8 slr. rypsowa po 8 »łr paleca fa 
bryka kapsluszy Antoniego Kafki wa Lwo- 
wie ul: Halicka 4 obok Katedty. 


rego 1. A. Pecstą wysyła sie odwrotnie 
I franco. 

, Nm jarzynkeę rnakomizy zozyjskl ca- 
krowy groszek syezony pół kilo 1.80 ct, 
do nabyria tyllo w kandlu korsennym 
Leonarda Boleckicgo, Lwów ut. 
Batorego 2. 

Me sprzedania kawivuca pPlsirowa 
nienia czystego dochodu rrzeszło 590 sł. 
gotówki trzeba 4600 zł Wiałomeść Lv- 
czaków 140 

Lęktorka pragnie zajecia w godzi - 
nach Pope arena. Łaskawe zelossenia 
pod 1. 2 poczia główna, 

De sprzedania lub wydzierżawienia 
wygodna, obszerna, parterowa real:ośś g 
ogrodem i stainig Lyezaków 140 

Rządca agronomirzny eveataalnie 
administrator, Czech, 38 lat, z chlubnemi 
swiada twami. z 16 letnią prakiską w 
wiekarych majątkach w Galicyi, pragnie 
zmienić posadę. Zgłoszenia przyjgnje To- 
warzystwo urzedni*ów prywatn'ch Lwów. 

Kawaler lat 29, przystojny. zamiłe- ` 
wany i zdoluy gospedars, E 2000 , 
H. pragnie poznać pavienke lub młodą 
wdowa z kapitałam około trzech tyniery. | 
Dyskrecya pod słowem honoru. X 1, 1700 
p. r Liwó*, głórna poczta. 

Zarząd dóbr Balice ost, p, ze 
dyka, rozszła 5 kilore paczki, wybornego 


masła kuchennego 


po 4 m w ją Lr Poriada | 
upis KUnzoOnych jabłek zyste (m 
amerykańskim, rozsyła lic'ąc pn 12 suki. i e 


Łożka żelazne DA 


akladzna po złr 5.50, z bląszanemi boka- 
mi orzechowo lakierowane, po złr 1% 14 
16, 18, 30 : wyżej, Mat raa druciana ra 
sir. 12:50. Łóżeczka dziacinna yo ztr 12 
14, 16 i 18 paleca Piotr Chrzą faw- 
aki handel żelazny we Lwowia, plac 
___ Karitulny 1 (naprzeciw Katedry. 
ZE okna 0 EDLY Z 


jak 


IE. 
9 


Ekonom młedy, ż nsty, posłada- 
jący wieloletnią praktykę i biegły w 
buchaltaryi gospodarskiej poszukaja 
miejaca  Oierty uprasza pod M. P, 
paste reatante Radymno. 


4 latni, czystej krwi arabskiej oraz 
ogierki roczna i mlodsze są na 


FOrzedaś pt. Suchostaw w Jabłono= 
wie Zarząd dóbr. 


| 


- 


| 


TYGODNIK IL 


Zmaną rzeczą jest, 


Redaktor odpowiedzialny: Waclaw 


kcią opiekun. — Ale możebyśmy tymczasem... 

-— Biedne dziecko! — zawołał pan Hanvec, 
nie patrząc wosie na npiekuna — Wyobrażam 
sobie, jakie tam przechodziłaś męczarnie! Cze- 
go tam pewnie nia czynieno, aby zabić twoją 
indywidualność, stłumić wszystkie porywy na-, 
turalne, pozbawić wlasnego ndu, nnieszczę- 
śliwić na całe życie. 

— Ależ ja nie ezuję się wcale nieszczęśli- 
wą! — zawelałam kywo- 

— Doprawdy? Te dziwne, bardzo dziwne. 
Na pensyach naszych nie wykładsją przecież 
miłości, lecz przeciwnie, potępiają ją surowo. 
A jednak powinniśmy, musimy kochać, bo 
ozemie jest życie bez miłości ? 

Czy poglądy pańskie podziela kapi- 

tan Hanvec? — sapytał opiekun, sztywnie- 
jący coraz bardziej pod wrażeniem całej 
rozmowy. 

— Piotr? — raekł pan Henvec z ironicznym 
odcieniem w glasie. =- Niestety, czepiły się 
ge rókne przesądy i uprzedzenia , wpźjone 
przez matkę. Ale dajmy temu pokój. Nia po- 
tom tu przecież przyszedł, aby obmawiać sy- 
na. Nie, nie i ja się mogę mylić. Zresstą jest 
on dziś pod władzą Erosa, niech więc ter mó- 
wi za niego. 

— Alek, szanowny panie — odparł pan de; 
La Plantióre — proszę pamiętać, że syn pań-| 
ski jest dla naa jenzoze człowiekiem niemal 
obeym. Ci, co się cheą kochaó, muszą przede- | 
wszystkie znać się dobrze. Ozybyś pen niej 
raczył udać sią ze mną na chwilkę rouniowy ?; 
Chciałbym omówić z panem bliżej propozycyę 
matrymonialną, zupełnie dla nas nieoozekiwa- 

|ną, no, i przyzna pan, uczynioną w formis tak 
niezwykłej... 

— Jestem na pańskie uslugi — rzekł, za- 
kładając nogę na nogę i usadowił się wy- 
godniej w fotelu, nie spuszozając ze mnie 


oka. — Jakież więc są =spatrywania pani | 


na życie? Mów pani, mów śmiało, proszą 


zza e 

Usuwa = twarzy pryazczy, liszaje, tra- 

dziki, pierznienia i łuszezenia skóry, 

wygładza zmarszczki, pory i doły espo- 

Twarz odświeża, ubiela i wydeli- 
kace. 


we. 


Cena I złr. 


PRZEGLĄD,x dnis 19 stycznia 1899. 


bardzo. 

Dziwny ezłowiek! Czułam się naprawdę 
zmieszaną , 4 z drugiej strony musiałam też 
ułtyć calej mooy, aby nia wybuchnąć śmie- 
chem. ilekroó spojrzałam na pocieszną minę 
kuzynka. 

— Zdaje mi się — rzeklsm skromnie — 
że pańskim wywodom nie można nio tak dale- 
ce zarzucić. 

— Spodziewam się!.. oo znaczy mądrość 
świata wobeo natury, tej mistrzyni życie! — 
zawołał z zapałem. — A oczy najpiękniejszem 


wdawać się w zbyt szezegółowe badanie wza- 
jetonych «wych wad i zalet, bo ozyżby mal- 
żeństwa przychodziły wogóle do skutku, gdyby 
każdy trzymuwłl się takiej metody * Roxrumieli 
to najlepiej ci, którzy przedstawiali Kupidyns 
z przepaską na oczach, wypuszczsjącege strza- 


ły w świat na chybił trafil. | 


— Nie zbyt mi to pochlebia —- odewwałam 


—  Wynikałoby bowiem z tego, że noch 


się. 
pański ma wsrok zamtroszony, Gażrząa na mnie. 


' ni jeduak. że dzisiaj sama nie molasz wiedzieć, 


Ależ nie, nie! tysiąc razy nia! Zwak pa- | 


my rzeczy takiemi, jak s4 i stosujmy to równi 
do ludzi nanki. Człowiek ten jest mieszaniną 
róknych epok: w dziedzinie wiedzy ścisłej | 
ozlowiekism przedhistorycznym, w wielu 
glądach swych zdradza wpływ świata mitole 
gicznego, w życiu prywatne sluzy, jak przy, 
puszozam, ideom z epoki Regencyi, a wreszoię 
co do fryzury swej hołduje waiąt jeszcze mo 
dzie z roku 1520. Zgodzisz się, kuzynka, sí 
mvg, że pośród wszystkich znajomych naszych 
napróżno szukalibyśmy człowieka o naturze 
równie złokonej. Pewna tek jantam, ża dzisiaj 


z praw, danych nam przez dtwóroę, nie jest | czem będziesr. Pcetyczny mit o (łalatei wyra-;na jego miejscu nikt nie zdołałby równie subi 


miłosó? Ops to oczyszcza wszystko, w jej 

ogniu pospolity kamień staje się szlachetnym 

kruszcem. : 
No, no, ktoby przypuszczał że ludzie ob- 


enjący z mamutami, przemawiać bedę s tą-j godna 


kim ogniam. i 
Upiekun kręcił się coraz niecierpliwiej na 
krześle. 
— Czy pozwoli pan — wtrącił znowu — że 
pomówimy w moim pokojn? * 
— Z największą przyjeranością — rzekł pre- 
fesor, podnosząc sią zwolna i nieokętnie, 
Konferencya trwała dość długo. Ja tym- 
ozavem rosrayślałem, jakie to figle płata życie, 
ile niespodzianek przynosi nam dsień jedem i 
jak naiwną byłam, przypnašorając że jakimó 
przysmakiem kuchsunym będzie nożna skapto- 
waó sobie uczonego paleontologa. 
Gdy wrócili do salonu, pan Hanvee przy- 
siadł s'ę jesycze na chwilą do mnie. A 
— Szanowna pani — rzekł — opiekun twój 
iada koniecznie, abyś poznała dobrze mego sy“ 
na, zanim mu udzielisz odpowiedzi. Mojem 
mianem jest to pomysł dość dziwny, ale tru- 
(0 , 
wszystko. 4 
— Ja sądzę, że przeciwnie jest to myśl bar- 
dzo rossądna. 


— Przenigdy! Najrozeądniej jest właśnie nia niu. Innej tn miary potrzeba. À powtóre, biers- 


Jan Ihnałtowicz 


LWÓW : sklepy własne ulica Kopernika ł. 3, ulica 


Halicka 11. 
NIOWCE: Rynek 2. PRZEMYŚL: Franciszkańska 24 
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KRAKÓW: Sukiennice 1. 20, CZER- 


Każdy prenumerśstor 


„Tygodnika Ilustrowanego” 


otrzyma w roku 1899 bez żadnej dopłaty 


12 tomów DZIEŁ SIENKIEWICZA 


tne Reprodukcye kolorowe obrazów 


w uowem wydaniu, ebe'muiącem w 36-ciu 10-0io urkuszowych tomech (s wyjątkiem 
Trylogii"), wszystkie utwory autora „QUO VADIS". 
USTROWANY daje rooznic przeszło 1.200 ilustracyj oraz bezpła- 


mistrzów naszych. 


W roku 1898 drukowane będą jednecześsie dwie powieści oryginalne miazcwicie 


ciąg dalszy wielkiej powieści historycznej p. t. 


DY” „KRZYŻACY Sienkiewicza “%9 


(której początek nowi prenumeratorzy nabywać mogą za guldena), oraz 


ssARGOWAUCH większa powieść E. Orzeszkowej. 
W dodatku pow eściowym, dołączanym co tydzień w arku"sach, rozpooeniemy 
„rpa wsi powieś hist. glośnego pisarza węgierskiego Jul. Wernera p. t. 

pilotów" z; P 
W Predna Tygodnika Ilustrowanego wraz z dodatkiem powieżówwym i 
12-tu towumi dzieł EH. Sienkiewicza wynosi: 


we Lwowie w Galtoyt wraz z przesyłką pocztową 
kwaztalnie . 3 zir, 60 ot. kwartalnie . . 3 złr, Tō ot, 
półrocznie dog 20 „ półroosnie Wo, BON 
rocznie S 207, rocznie 6 n =» 


JPrenumeratę przyjmują: 


Główna Ajencya i Expedycya „Tygodnika“ " 


Ważne dla każdego gospodarstwa! 


Butem donce sę każdą podlogą lek ercwaną, dlatego tek 
lakier ten musi być trwały. Kto o:aczedza na lakierze do la- 
kierowania podłogi przesusczonym, ten wyrzuca swój grons. 
że glazura bursztynowa Krzysztofa 
Sichramma do podłóg, włeśsiwela fabryk lakieru we Wiedniu, 
Berlinie i Offenbach cad Meusm, jest nejlepsza 


Krsysztofę Sohramma glazura bursztenowa, w puszkach je- 


dnokiłowych, przewyścza wszystkie 
roby konkuremcyjne, 


jest _ wydatwiejrzą 


Główny skład fabryczny dla Lwowa i Galicyl 


Droguerya Henryka Biumenfelda 


wa Lwowie, ul. Żółkiewaka |. & gdzia i wszyntkia inna wyroby firmy Sahramm 
: pokoaty, lakiery, farby i t. d. o'rzymać mrežna. 


Qstrożność przy zakupnie |!!! Każda puszka ztopatrzoną być 
musi napisem firmy „Christof Schramm“. 


drugi numer wyszedł. 
Do nabycia w A]encyl dzlenników, Pasaż Huusmana 9 


| Zarząd Pierwszago Podalskiego Browaru Parowege l. È. 
Szczęsnegu i Olgi hr. Koziebrodzkich w Uhlebowie poczta 
telegraf, stacya Grzy małów 


sprzedaje codziennie 


świeże, niesolone masło deserowe 


BEM 
Maslow di. 


se, 20 ot, m kg 


glazura bursztynwa, jest ro do trwa 
łości, połysku i wytrry 
małości, niezrównaca. 

wysecha w 6 godzinach. 


wszelkieh wyrobów kon- 
kurencyjnych Jed ps 
pusska wysta”ora na 16 
metrów kwadratowych. gz 
wytrzym ałością 
swą wzbud'a u każdej 
geroin podziwienie. 

tach nawet zacho: 
wuje glazura ta piękny 
połysk i niewyciera s'ę. 


skłaniam głową 1 zgadzam sią na równie źls wychowanego? 


ża w pięknym symbolu głęboką prawdę. 

— Ja nie cheę być podokuą de Galstei! — 
zawołałam z żywem oburzeniem. 

— Wspaniała w swej prostocie edpowiedź, 
czystego tego spojrzenia — rzeł, bio» 
rąc moją rękę. Pomimo wszystkiego bq- 
dziesz pani zawsze wdzięozsną i uroczą istotą. 

— Jakto.. pomimo wszystziego ? — zapyta” 
lam ze zdziwieniem. ! 

Ukuiechnął się tylko i mówił dalej : 

— Mzesęśliwy, trzykroć szczęśliwy będzie ; 
syn mój, jeżsli zgodzisz się pani być towa- 
rzyszką jago życia! 

Powiedziawszy to, ułożył ukłon, nie dają: 
oy podciągnąć się pod żadną epokę przed lub 


Pluntióre, odprowadziwney go do progu, stanął 
przedemuą Oodziaty w taką tragiozią powegę, 
jakby był królem Lirem, a ja miegodną jego 
córk 


a No i cóż, Helenko? 

— I cóż, opiekunie? — powtórzyłam jak 
echo, bawiąa się niedbale frendzlemi fotelu. 
| — Czy zdarzyło oi się spotkāù człowieka 


| ~ Ża pozwoleniem! Przedewszyztkiem nie 
godzi się porównywać go z ludźmi dobrze wy- 
|ohowanymi w utartem tago określenia znacze- 


Pe” pozę e ar” 


WB m 


Towarzystwo krajowe 


ników, drelichów, ścierek, 


Wielki wybór kołder i materacy własnego wyrobu. 
Kompletne wyprawy ślubue od 200 zir, 


gT Ceny fabryczne. TĘ 


Składy towarów : 
Lwów, Akademicka 1. 2 (HHiotel Georga). 
Kraków ul. Floryańska l, 26, Przemyśl ul. Franc szksńska l. 16, Stanisławów gmach 
Dyrekcyi kolei państ. 
Naggyjanie posyłamy próbki z cenami. — Zamówienia usku- 
tecznia się odwroiną pocztą. 


Fry 


27%! 


e Lwowin, Pasaż 
Hausmann e. 


X 


X 
R 


Tanie i dobre! 
Nasze konserwy z Ja'zyań w pusz- 
kach biaszawych, hermetycznie zamknie- 
tych, (groazak cukrowy, faselks. szparag!, 
pomidory, pieczarki, soxi, krmpoty, mar- 
malady itp)', które przes 8-latnie ie'nienia 
fabryki na krajowych i zagranicznych wy- 
stawach zyskały 2 złote i 3 srebrne 
medale, są do nabycia we Lwowi», w 
Krakowie i na prowiacyi we wszystkich 
iepszych handla-h artykułów apożywczyeh. 
Fabryka kenserw i ogród 
handiewy 


w Lubyczy kró'ewakiej (pocztą telagraf i 
stacya kolei Lwów Belzec). 


Co jest Chleb 


św. Antoniego? 
Dokładny opis jako i jeden ze- 
szyt Chisbarozeyła Księgarnia Ka- 
tolicka, Poznań, Rynsk 53 
za darmi 
każderan, kto poda swój adres. 


K 
K 
4 
8 


wy” 


od 


Po conach zmiżonych 


wyśnitenits stara wina. 


FErancuzkie 
Haut Bersac po 1.60. 
„ Botarnes 1.80. 
St. Juliea 1.40. 
Chat Margot 1.80. 
| Reis «ie 
Pisporter Mosal 1.40. 
Johannidbarger 2-0. 
ITiszpańsizie 


Mzdeira 2—. 
Sherry 2.—. 


Na zabawy, obisdy i wesela poleca 
Handal KAROLA BRŁŁEBANA 
we Lwuwie 
po cenach zziżonych w najlepszej jakości 


KOSZULE 

eskia najmodziejszt gvrsy, krój francuzki 
d 1.90 ci Korzułe pikowa i fantanyjne 
Jod 2.40. Kołołerze %0. "anszety 85. Skar- 
tki od 50 et. K'aki, rękawiczki, krawa- 


A Z O | Oran 


| 


balowe, szelkie angielskie od 1.25 Cha- 
cski batystowe i jedwabne, spinki, pod: 
|, Ceny najteńssa 


| tia A 

Górski i Szydłowski 

| Lwów, plac Marysoki 8. 
Papiar s fabryki Częrlańskiej, 


0©0xXXx 


— 


„BAŁŁABANOWEA! 


oras skład fabryczny 


Rormalnej wełnianej bieli ne prot dr. Jagera 
najnowaze KOSZULE balowe 


połeca po najniższych cenach 
Skład Płócien 4 gotowej bielizny 


F. S. Bardasza 


we Lwcwlo, — ulica Teatralna I. 9 
napraeciw kościoła katedralaego 


—— 


ja 


. 
Na wysrawacH 


ePoecża oto e paongemt, ; 


1 


A 
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RNI 


racoWe 


pi: 


( alo 


= 


szysta, żytnia, stara wódka, — bez cukru, bez 


poleca bandel 


KAROLA BALLABANA 


wó Lwowie. 


pohustorycaeą i opuścił nasz dom. Pan de Lm; 


| 


By 


dla handlu i przemysłu 
odzuaczone złotym medalem za wyroby lniane 
poleca 


wielki wybór płócien korczyńskich 


własnego wyrobu 
bielizny stołowej, gotowej bielizny damskiej i męskiej, ręcz- 


ULA 


POELE LDPE LKK MOD 
Największy wybór walnisnych, bawełnianych į jędwabnych 


kaftaników, spodni, pończoch, skarpetek i pońszo zek dla dzieci 


6-kilowa skrzynsozka pocztowa, 2 butelek litrowych. | 
Drukarnia Narodowa Stanisław Maniecki i Sp 


telnis wywiązać się ze swego sadania... 1 

— Zapewne, jak na ozłowieke tak wych 
wanego... Bo powiedz sama, czy słyszałaś, ab 
ktoś przy pierwszem spotkaniu mówił niezn 
nej sobie dotąd kobiecie, że jest wachwy* 
cająca ? 

— A, kuzynka, to są tylko skutki ustawi. 
oxnego przebywania myślą w czasach zamsierz 
chłych, skutki poszukiwania drobnych rzeczy 
i odbudowywania rzsozy wielkich. Przy ta” 
kiem zajęciu traci się naturalnie pocznois prze” 
strzeni i miary, uwielbia się to, co nie rości 
wcale tak wysokich pretensyj. Nieraniej, ku- 
zynku, trzeba podziwiuó w ludziach tych ńŃwie- 
kość ich uoznó; wolę tek wtokroć niejaką nu” 
wot m tej wrony przesadą, aniżeli nastrój 
współezagnej epoki naszej, zuajdującej azcze” 
gólne upodobanie w Ściąganmin z piedestału %e- 
go, 00 rzeczywiście jest szozytne i wzniosłe. _ 

— A 00 za sposób prowadzenia rozmowy !— 
prawił dalej pan de La Plnntióre.— Jakeli sy- 
nek okaka nię po bliżezam poznania podobnym 
do ojos, mo to winszuję... 

_— Opiekunie — raskłam gniewnie — za- 
chciejie zrozumieć, że można byś oryginałem, | 
a zarazem najrympatyczniejstyre owiowieki*m. 
Ale na ozemie ostatecznie stanęlo ? 

(Ciąg ralszy nastąpi). 


chustek do nosa i t. p. 


a 


y ć 
Cares Jsilinez 77 
y wieded ost ; 
Lmów, Jaziellońska 13. MESS 


| RPNE 22. 
Przeprowadzenia | 


w patentowanych, nchyiaja:ych potrzebą 
wpnkowania, wozach lądem i morzem 
koleja, doga kołową i w miejsca. | 


p cia 
Howe wydanie Dzieł erica 


w 36 tomach 
tylko dla prenumeratorón 


Tygodnika ilustrowanego 


zewierzć bsdzie (oprócz „Trylo 
giü“) wszystkie utwory 

autora „UUU VADIS * 
Począwsry od N. R. 1899 każdy 
prenumerator otrryma C0 miesiąc 


darmo tom Sienkiewicza 


Roczna prenamera*a „Tygodnika iu- 
rorfanego* Wraz £ 12-ma tomami Dzie- 
«len riewicza wynosi kwartalnie 8 sir. 
jet. Z przesyłką wocztową 8 dr "5 ot. 
Prenomerstę przyjmują: Glłóway 
Ajencya I Ekspedycya Tygodni: 
ka we Lwowio Fiame Haummara 9 
orad wsryątkie ksiep*rnie | kantory pinu. 
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dirii iii eirama marte: ry 
Kotwica, . 
Liniment. Gapsici comp. 


s apteki Richtera w Pradze, 
uznane jiho zpąkomiłćć nimierztiągę 


aacleranie; po sanie 40 ŻE? | 
11 A. da asbri We 
j aptekach. Tego 

powzrechnie wlublonege rodka 
ńomowega 


należy rawsze żądać tylka w batel- 
kach eryginalnyck 1 naazą | 


x przezornoświą 

lko butelki z tą marką 
| e wyrób oryginalny. 

| Apteka Piuhtera pod złotym 


iwe w Pradze. À 


Obecnie | 
wszelkie ogłoszenia do „Prze- 
glądu* oraz przedpłatę miej- 

scową przyjmuje wyłącznie 
Mjencya dzienników 
Passat Hansmang 9. 
Hotal Georga, 


PE 
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anyżu 


